


WALENTYNA NAJDUS

PO LA C Y  W  R E W O L U C JI P A Ź D Z IE R N IK O W E J 

(w X X X V  roczn icę  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej)

„...R obotnicy polscy, k tó ry ch  zaw ie ru ch a  w o­
je n n a  p rzy g n a ła  n a  W schód, s tan ę li pod  sz ta n d a ­
re m  rew o lu c ji ro sy jsk ie j, w  je j rozw o ju  i  su w e­
ren n o śc i u p a tru ją c  je d y n ą  ręk o jm ię  w łasnego  
w y zw o len ia“.

( T r y b u n a  n r  17, P io trog ród , 23 w rześn ia  
1917 r.)

I. W w a l c e  o w o l n o ś ć  s p o ł e c z n ą  i n a r o d o w ą

Rewolucja 1917 r. w Rosji już w pierwszym  swym burżuazyjno - demo­
kratycznym  etapie m iała charakter antyim perialistyczny. Rozwijała się 
ona w walce o przekształcenie w ojny im perialistycznej w  wojnę domową. 
Jednym  z w arunków  jej zwycięstwa było stosowanie „taktyki w ykorzy­
stania wszelkich ruchów rew olucyjnych w łonie uciskanych narodowości 
w celu obalenia im perializm u“. 1

Hasło pokoju demokratycznego widniejące na jej sztandarach oparte 
było na internacjonalistycznej zasadzie głoszonej przez partię  bolszewic­
ką, sform ułowanej przez towarzysza S t a l i n a  w  1913 roku: „naród 
jest suw erenny a wszystkie narody rów noupraw nione“ . 2

Droga w alki z reakcją, w alki z im perializm em  o pokój oparty  na praw ie 
do samookreślenia narodów była jedyną drogą prowadzącą do wolności 
Polski. 'Torowała ją  rew olucja rosyjska.

„Rewolucja rosyjska, której zwycięstwo pokój taki sprowadzić musi 
przynosząc wolność i braterstw o ludów całej Europie i nam, robotnikom

1 J. S t  a 1 i n : V II (kw ietn iow a) k o n fe ren c ja  SD PR R  (bolszew ików ). P rzem ó ­
w ien ie  końcow e w  kw estii n arodow ej 29 k w ie tn ia  1917 r. D zieła, t. 3., w yd. poi., 
s. 66.

* J . S t  a 1 i n: M arksizm  a k w es tia  n arodow a. D zieła, t. 2, s. 317.
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polskim, zapewnia rzeczywiste i zupełne wyzwolenie narodowe, niepo­
dległą i zjednoczoną Rzeczpospolitą Polską buduje na gruzach imperializ­
m u rosyjskiego, niemieckiego, austriackiego, niepodległą Polskę w związ­
ku wolnych ludów Europy“, głosiła w swej odezwie marcowej egzeku­
tyw a moskiewskiej grupy SDKPiL.

Pierw szym  krokiem  na drodze do wolności narodowej i społecznej ludu 
polskiego było obalenie caratu.

„Obalenie caratu — oznajmia 22 m arca 1917 r. m oskiewska grupa 
SDKPiL — daje nam  nie tylko tę wolność polityczną, k tórą dziś mamy 
nareszcie: wolność słowa i druku, wolność zebrań i związków, wolność 
pracy i w alki o nasze interesy1 robotnicze, ale przynosi nam  również wol­
ność narodową, zw iastuje nam  zjednoczenie rozdartego przed laty, prze­
mocą trzech carów narodu“. 3

Linia polityczna SDKPiL oparta na zasadzie wspólnej w alki polskiego 
i rosyjskiego proletariatu , wiążąca losy walki polskiej klasy robotniczej 
z perspektyw ą rew olucji rosyjskiej, została potwierdzona przez dalszy 
rozwój rewolucji.

Dając wyraz b raterstw u  walczących o wolność ludów, piotrogrodzka 
Rada Delegatów Robotniczych i Żołnierskich, w dwa dni po swoim po­
w staniu, na wniosek bolszewików oświadczyła, że „dem okracja w Rosji 
stoi na stanow isku uznania samookreślenia politycznego narodów i oznaj­
mia, że Polska ma prawo do całkowitej wolności pod względem państwo- 
w o-m iędzynarodow ym “. 4

Rewolucja Lutow a nie spełniła pokładanych w niej nadziei. Nie 
dała ona masom ludowym  Rosji ani pokoju, ani też ziemi, nie dała wolno­
ści narodom uciskanym. Rząd Tymczasowy wysyłał w ypraw y karne prze­
ciwko chłopom, którzy usiłowali sięgnąć po własność obszarniczą. Uznał 
cn tajne umowy zaw arte przez carat i zapewnił rządy Ententy, że bę­
dzie kontynuow ał działania wojenne. Działalność Rad Delegatów Robot­
niczych i Żołnierskich paraliżowało eserowsko-mieńszewickie kierownic­
two. Tylko rewolucja, któraby obaliła rządy burżuazji rosyjskiej, rewo­
lucja socjalistyczna, mogła w  tej sytuacji zrealizować zadania dem okra­
tyczne: zawrzeć pokój, skonfiskować ziemię obszarniczą, dać uciemiężo­
nym  narodom  praw o do samookreślenia.

3 W zbiorze do k u m en tó w  i m a te ria łó w : W X X X V  roczn icą  W ielkiej S ocja lis tycz­
nej R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej (W arszaw a, 1952, s. 171), odezw a ta  opub likow ana 
została  bez da ty . T ym czasem  d a tę  je j u k azan ia  się m ożna w  p rzy b liżen iu  ustalić  
n a  pod staw ie  p ism  w spółczesnych. D z i e n n i k  P i o t r o g r o d z k i  
opu b lik o w ał ją  22 m arca  1917 r.

4 J . S t a l i n :  W ybór do k u m en tó w  w  sp raw ie  po lsk iej. O rędzie  do n arodu
polskiego. W arszaw a 1949, s. 3.
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W kw ietniu p a rtia  bolszewicka rozpoczęła szeroko zakrojoną pracę m a­
sową o przegrupowanie sił klasowych, k tóreby mogło zapewnić przejście 
do drugiego etapu rewolucji. VII ogólnorosyjska'konferencja, jednom yślnie 
przyjęła leninowski p lan  przerastan ia rew olucji burżuazyjno-dem okra- 
tycznej w rew olucję socjalistyczną.

K onferencja kw ietniow a na wniosek towarzysza Stalina raz jeszcze po­
twierdziła, że partia  bolszewicka wiąże nierozerw alnie w alkę o wyzwo­
lenie mas ludowych spod ucisku klasowego z w alką o ich wyzwolenie 
spod ucisku narodowego. L e n i n  zaś w swym przem ówieniu na kon­
ferencji podkreślił, że bolszewicy bronią praw  narodu polskiego do sa- 
mookreślenia, do oddzielenia, do samodzielnego bytu  państwowego.

„ J e ś l i  F i n l a n d i a ,  j e ś l i  P o l s k a ,  U k r a i n a  o d ­
d z i e l ą  s i ę  o d  R o s j i ,  n i e  m a  w t y m  n i c  z ł e g o .  
C ó ż  t u  j e s t  z ł e g o ?  K t o  p o w i e  t o ,  t e n  j e s t  s z o -  
w i n  i s t  ą“. 5

Rewolucja rosyjska otworzyła przed narodem  polskim perspektyw ę 
społecznego i narodowego wyzwolenia. Szybki rozwój w ydarzeń rew olu­
cyjnych, aktywizował polskie masy pracujące. W m arcu i kw ietniu 1917 
w Piotrogrodzie i w Moskwie niem al codziennie odbywały się zebrania 
i wiece Polaków. Dla przykładu wystarczy podać, że 3 m arca w  Piotro­
grodzie odbyły się dwa polskie zebrania publiczne oraz wiec, k tóry  spon­
tanicznie przekształcił się w dem onstrację. 5 m arca polski wiec zgroma­
dził setki ludzi. 6 m arca w Moskwie na wiec, na k tórym  przem aw iał Fe­
liks D z i e r ż y ń s k i ,  przysżło tysiąc Polaków.“ Jak  liczny był udział 
proletariatu  polskiego w w ystąpieniach ulicznych, świadczy fakt, że 12 
marca w pochodzie robotników moskiewskich kroczył pod sztandaram i 
SDKPiL i PPS Lewicy oddział polski liczący 6000 osób.7 Do wspólnej 
walki stanęli w raz z ludem  rosyjskim  robotnicy polscy od la t pracujący 
w Rosji, uchodźcy z terenów  przyfrontow ych, ewakuowani wgłąb Rosji 
kolejarze — Polacy i część lewicowej młodzieży, k tó ra  bojkotując zrusy­
fikowane uczelnie w k ra ju  wolała wyjechać na studia do Rosji.8 Coraz

5 W. L e n i n :  S iódm a (kw ietn iow a) ogó ln o -ro sy jsk a  k o n fe ren c ja  SD PRR(b). 
Mowa o k w estii n a rodow ej. D zieła, t. 24, ros. w yd. 4 -te , s. 264—265.

6 A rch iw u m  W ydzia łu  H is to rii P a r tii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, 
teka L /V I. W iece po lsk ie  w  m arcu  1917 r.

7 T r y b u n a  n r. 3, 10(23) czerw ca 1917 r.
8 P P S -F ra k c ja , u s iłu jąc  zerw ać  w ięzy  łączące m łodzież po lską  z rew o lu cy jn y m  

ruchem  ro sy jsk im , p ro p o n o w ała  zastosow ać bezw zg lędny  b o jk o t szko ln ic tw a ro sy j­
skiego zarów no  n a  ziem iach  polsk ich , ja k  i w  rd zen n e j R osji. S D K P iL  n a to m ia s t 
sta ła  n a  s tanow isku , że na leży  b o jko tow ać  z ru sy fik o w an e  uczeln ie  w  k ra ju , a le 
można stud iow ać  w  cesarstw ie .
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to żywszy' udział w  życiu politycznym  brali żołnierze Polacy. Najbardziej 
czynni byli wczorajsi więźniowie polityczni i zesłańcy uwolnieni przez 
rewolucję. Na wiecach i zebraniach polskich w Moskwie często występo­
wał przywódca SDKPiL, do niedaw na więzień caratu  — Feliks D z i e r ­
ż y ń s k i .

W toku walki rosły szeregi socjaldem okracji polskiej. We wszystkich 
większych ośrodkach przem ysłow ych działały g rupy SDKPiL. W paź­
dzierniku 1917 r. było ich 27,” w styczniu 1918 r. — 32,10 w m aju  1918 r.— 
34 .11 W spółdziałały one z p artią  bolszewicką.

W alka rew olucyjna w ym agała koordynacji sił. Nie w ystarczała jedność 
działania. Wśród polskich rew olucjonistów  um acnia się przekonanie o nie­
zbędności jedności organizacyjnej z aw angardą p ro le taria tu  rosyjskiego. 
Tradycje tej jedności sięgały czasów pierwszej rew olucji rosyjskiej.12

3 m arca zeb ran ie  moskiewskiej grupy SDKPiL postanowiło „wziąć jak 
najczynrliejszy udział w  rew olucji przez w stąpienie do szeregów Socjal­
dem okratycznej P a rtii Robotniczej Rosji oraz przez nawoływanie wszyst­
kich obywateli polskich, aby poszli ich śladem “.13 26 m arca konferencja 
moskiewskiej g rupy  SDKPiL w  obecności członka Zarządu Głównego, 
członków kom itetów  party jnych  z Polski oraz zarządów związków zawo­
dowych znajdujących się pod w pływem  SD KPiL „uważając jedność ru ­
chu socjaldem okratycznego na danym  tery torium  jako absolutnie nieo­

0 T r y b u n a  N r 21, 21 p aźd z ie rn ik a  1917 r. w ym ien ia  n a s tę p u ją c e  grupy 
S D K P iL  w  R osji: P io trog rodzka , M oskiew ska, K ro n sz tad zk a , Szlisse lburska ,
P sk o w sk a , K u rsk a , Sm oleńska , T u lska , W oroneska, A lek san d ro w sk a , C harkow ska, 
K ra m a to rsk a  (gub. C harkow ska), K ijow ska , Je k a te ry n o s ław sk a , L ubim ow ska 
(gub. Je k a te ry n o sław sk a ), N ik o ła jew sk a  (gub. C hersońska), H om elska, M ołode- 
czeńska, Z ap o ro sk o -K am ień sk a , N ach iczew ańska , S ym feropo lska , S a rta ń sk a , Sa- 
m arsk a , C ary cy ń sk a , R ostow ska, T y fliska . W  1918 r. sp o ty k am y  w  T r y b u n i e  
w zm ian k i o n a s tęp u jący ch  g ru p ach : O deska, B ak iń sk a , T y flisk a , A stra-chańska, 
K azań sk a , L u g ań sk a , T am bow ska, Ł użska , W itebska, P e rm sk a , N ew iań sk a  n a  U ralu , 
O m ska, K ra sn o ja rsk a , I rk u ck a , T ro icka .

10 M a te ria ły  I  K o n fe ren c ji g ru p  S D K PiL  w  R osji. T r y b u n a  n r  29, P io- 
tro g ró d  21 . s tyczn ia  1918 r.

11 M a te ria ły  II  K o n fe ren c ji g ru p  S D K P iL  w  R osji. T r y b u n a  n r  69, P io- 
tro g ró d  15 m a ja  1918 r.

12 S D K P iL  w stąp iła  do SD PR R  n a  IV  zjeździe w  1906 r. N a V zjeździe poparła  
bolszew ików . Ł ączność o rg an izacy jn a  zosta ła  z e rw an a  z chw ilą , gdy  w a lk a  bo lszew i­
ków  z o p o rtu n is tam i dop row adziła  do' u su n ięc ia  m ieńszew ików  z p a r t ii  i u tw o rze ­
n ia  sam odzie lnej p a r t ii  bolszew ick iej w  s tyczn iu  1912. Z a rząd  G łów ny S D K P iL  po­
tę p ia ją c  m ieńszew ików  ja k o  w rogów  rew o lu cy jn e j p a r t ii  m ark s is to w sk ie j n ie  mógł 
się jed n ak ż e  zdecydow ać n a  ta k  ra d y k a ln e  rozstrzygn ięc ie , w y stąp ił w  obron ie  „ je ­
dności p a r t i i“ n ie  rozum iejąc , że rzeczyw is ta  jedność  m oże p ow stać  ty lko  n a  g runcie  
jedności p o d staw  teo re tycznych , p ro g ram o w y ch  i tak ty czn y ch . W brew  zastrzeżeniom  
Z arząd u  G łów nego o rg an izac je  k ra jo w e  dąży ły  do zb liżen ia  z bo lszew ikam i. Ich 
p rzed s taw ic ie le  b y li obecni n a  k o n fe ren c ji К С  SD PRR (b) z a k ty w em  p a rty jn y m  
zw ołanej w  1913 r . w  P o ro n in ie  podczas p o b y tu  ta m  L en ina .

13 P r a w d a  11 m arca  1917 r.
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dzowną i za niedopuszczalny podział partii proletariackich według zasad 
narodowościowych uchw ala w stąpienie członków grupy moskiewskiej 
SDKPiL do Socjaldem okratycznej P artii Robotniczej Rosji bolszewi­
ków, k tóra w spraw ach zasadniczych zarówno w przeszłości jak  i obecnie 
jest nam  najbardziej, b liska“.14

13 kw ietnia „ P r a w d  a“ opublikowała wiadomość o w stąpieniu do 
SDPRR(b) także piotrogrodzkiej grupy SDKPiL.15

16 m aja konferencja kwietniowa partii bolszewickiej podkreśliła zna­
czenie zjednoczenia organizacji proletariackich dla zwycięstwa spraw y 
robotniczej. „Interesy klasy robotniczej w ym agają zlania robotników 
wszystkich narodowości Rosji w jedynych organizacjach proletariackich: 
politycznych, związkowych, spółdzieiczo-oświatowych itd. Tylko takie 
zlanie w  jedynych organizacjach robotników różnych narodowości um o­
żliwia proletariatow i prowadzenie zwycięskiej walki z m iędzynarodowym  
kapitałem , z burżuazyjnym  nacjonalizm em “. I(i

G rupy SDKPiL w ew nątrz wspólnej partii zachowały odrębność orga­
nizacyjną.17 Na początku czerwca powołały w łasny Kom itet W ykonawczy 
z siedzibą w  Piotrogrodzie. Miał on odtąd jednoczyć organizacyjnie wszyst­
kie grupy SDKPiL w Rosji, stanowić łącznik między nimi i z КС 
SDPRR(b), reprezentow ać je na zewnątrz, utrzym yw ać kontakt z organi­
zacjami socjaldem okratycznym i w kraju , zwoływać ogółnorosyjskie kon­
ferencje party jne.18 Oficjalnym  organem  K om itetu W ykonawczego była 
„ T r y b u n  a “, tygodnik wychodzący1 od 1 czerwca 1917 r. w  Piotrogro­
dzie. Nakład jego rósł nieustannie, osiągnął w  listopadzie 1918 r. 11.500 
egzemplarzy;19 jak  na owe czasy była to pokaźna cyfra.

14 Socja liśc i w  chw ili b ieżącej. M a te ria ły  do W ielk iej R ew olucji 1917 r. M oskw a 
1917, s. 143.

15 P ro ces p rzy łączen ia  się do SD PRR (b) poszczególnych g ru p  S D K P iL  w  R osji 
zosta ł w  zasadzie  zakończony  w  czerw cu  1917 r.

16 L e n i n :  R ezolucje  w  k w estii n a rodow ej. D zieła, t. 24, w yd. 4 -te , s. 270.
17 Ja k o  o d ręb n a  g ru p a  w y stęp o w ała  S D K P iL  n ie raz  na  zew nątrz . T ak  1 czerw ca 

1917 r. egzeku tyw a m osk iew sk ie j g ru p y  S D K PiL  w y sła ła  sw ego p rzed s taw ic ie la  na  
k o n fe ren c ję  z im m erw aldczyków  w  S ztokho lm ie  n a s ta w ia ją c  go n a  w a lk ę  z p ra w i­
cow ym i i cen try sty czn y m i e lem en tam i. (A rch iw um  W ydzia łu  H is to rii P a r tii .  P o lacy  
w  R ew olucji P aźdz ie rn ikow ej ť. L /IX  n r  10a). W  g ru d n iu  1918 r. S D K PiL  w y d ele ­
gow ała sw oich p rzed s taw ic ie li do ro k o w ań  poko jow ych  w  B rześciu . P rzy b y li oni 
jak o  re p rezen tan c i m ilionow ych  m as u chodźstw a  po lsk iego  w  R osji w  sk ładz ie  d e ­
legac ji radz ieck ie j. W  to k u  ro k o w ań  w y stąp ili z w ła sn ą  d e k la ra c ją  w  im ien iu  n a ­
ro d u  polskiego.

18 O dbyły  się trz y  k o n fe ren c je  g ru n  S D K PiL  w  R osji: w  styczn iu , w  m a ju  i w  li- 
stopadzie  1918 г»

19 S p raw o zd an ie  z dz ia ła lności g ru p  S D K PiL  od 2 do 3 k o n fe re n c ji p a r ty jn e j. 
M ł o t ,  24 g ru d n ia  1918 r. C zasam i n a k ła d  T ry b u n y  w z ra s ta ł gw ałtow n ie . T ak  w y ­
słano raz  w  1918 r. n a  f ro n t 80.000 egzem plarzy  (m ogły one co p ra w d a  pochodzić 
z k ilk u  dni, a le  n a w e t w  ty m  w y p ad k u  n a k ła d  m u s ia ł być znaczn ie  w iększy  od 11.000)

Przegląd H istoryczny — 3
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Owa stru k tu ra  organizacyjna, odbiegająca od ogólnie przyjętej s tru k ­
tu ry  pa rtii robotniczej, opartej o jednostki produkcyjne i terytorialne 
a nie narodowościowe, tłum aczyła się tym, że pobyt w Rosji dla w ięk­
szości Polaków m iał charak ter czasowy. K ierując w alką uchodźców pol­
skich w Rosji, organizacje SDKPiL liczyły się nieustannie z perspektyw ą 
ich pow rotu do Polski, podkreślały swą łączność z organizacjam i SDKPiL 
działającym i w  kraju , bacznie śledziły każdy przejaw  oporu wobec rzą­
dów okupantów i ich m arionetek, przede w szystkim  zaś rozwój ruchu 
strajkowego, k tóry  ożywił się w Polsce wczesną wiosną 1917 i narastał 
pod wpływem  Rewolucji Lutowej w Rosji. Od zwycięstwa rew olucji w  Ro­
sji, od rozw oju ruchu  masowego w k raju  zależała przyszłość Polski.

Lecz walcząc o wolność narodu polskiego, kierownictw o grup SDKPiL 
w Rosji nie przezwyciężyło jeszcze swoich zastrzeżeń, dotyczących leni- 
nowsko-stalinowskiego program u w kw estii narodowej. Obawiało się ono 
wciąż jeszcze, że przyznanie narodowi polskiemu praw a do samookreśle­
n ia i do oddzielenia od Rosji, p raw a do niepodległego bytu, k tóre głosiła 
partia  bolszewicka, wzmocni w  m asach polskich nastro je nacjonalistyczne, 
zaszczepiane im przez polską burżuazję. L e n i n  na konferencji kw iet­
niowej udowodnił, jak  błędna i szkodliwa jest taka koncepcja, wskazał, 
że wychowanie narodu uciskanego w duchu internacjonalizm u i b ra te r­
stw a narodów m usi iść w parze z uznaniem  przez naród panujący praw a 
narodu uciskanego do oddzielenia się, do samodzielnego by tu  państw o­
wego. Przym us bowiem oddala, wolność zbliża narody. „Swoboda zjedno­
czenia zakłada swobodę oderw ania“.20

Mimo błędów ciążących wciąż jeszcze na SDKPiL, była ona czołową 
partią  polskiego proletariatu , skupiała w swych szeregach elem enty k la­
sowo uświadomione, politycznie przodujące, bojowe i ofiarne, pociągała 
za sobą żołnierzy i radykalizującą się inteligencję.

Na polskim terenie robotniczym, ram ię w  ram ię z organizacją SDKPiL 
pow staw ały sekcje PPS-lewicy. W m aju powołały one jako swe ciało kie­
rownicze C entralny K om itet W ykonawczy.21 Organem  jego był R o b o t ­
n i k  w  R o s j i ,  wychodzący w Piotrogrodzie od 20(7) lipca 1917 r.23

Organizacja PPS-lew icy szybko rosła. W m arcu sekcja piotrogrodzka li­
czyła zaledwie — 12, w końcu m aja — 160, w październiku — 250 człon­

20 W. L e n i n :  D zieła t. 24, w yd. 4 -te , s. 265.
21 P ie rw szy  okó ln ik  CKW  P P S  je s t d a to w an y : P io tro g ró d  20(7) m a ja  1917 r. A r­

ch iw u m  W ydzia łu  H is to rii P a r tii .  P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej. T ek a  L /IX .
22 O rg an  naczelny  P P S -lew icy  w  k ra ju  nosił n azw ę R o b o t n i k .  (Nie należy

m ieszać z p ism em  o te j sam ej nazw ie  w y d aw an y m  przez  p iłsudczykow ską  P P S -  
F rak c ję ).
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ków.23 Sekcja moskiewska na początku m aja liczyła 18, 1 grudnia już — 
1000 osób.24 Na prow incji liczba sekcji wzrosła do 33.25

PPS-lew ica gorąco w itała  Rewolucję Lutową. N aw oływ ała do współ­
działania polskich i rosyjskich elem entów dem okratycznych.20 Omawiając 
w swych wydaw nictw ach wiosną i latem  1917 r. drugą rew olucję rosyjską, 
podkreślając dem okratyczny charakter dokonanego przew rotu, nie spo­
strzegła jednak, że po obaleniu caratu  i ustanow ieniu republiki rew olucja 
rosyjska zmierza do swego drugiego etapu i przerasta w rew olucję socjali­
styczną. Odgradzając się od PPS-Frakcji, piętnując polskich i rosyjskich 
nacjonalistów, jako agentów imperializmu, zdrajców interesów  własnego 
narodu, PPS-lew ica zatrzym ała się jednak na pozycji centrystycznej, cha­
rakterystycznej dla większości ugrupow ań zim merwaldzkich. Na terenie 
Rosji jej kierownictw o poparło rosyjskich reprezentantów  centryzm u, 
a mianowicie m ieńszewików martowców.27 Potępiając prawicowych m ień- 
szewików jako oportunistów  „m inisterialistów “ i przeciw staw iając im  rze­
komych internacjonalistów  m artowców, CKW PPS-lew icy przeoczał fakt, 
sygnalizowany w ielokrotnie przez jego własne organizacje terenowe, że 
m artowcy nie zerwali bynajm niej więzi organizacyjnej z elem entam i 
otwarcie rewizjonistycznym i, stanow ili oni jedynie odłam tej samej partii; 
stanowisko ich było zresztą w istocie rzeczy zamaskowanym  rewizjo- 
nizmem.

Rewolucja Lutowa, przerastan ie rew olucji burżuazyjno-dem okratycz- 
nej w  socjalistyczną, wstrząsnęło m asą członkowską PPS-lewicy, wywo­
łało poważny ferm ent ideologiczny w jej szeregach. Pod naciskiem  włas­
nych dołów, oraz wobec odpływ u mas od mieńszewików różnych odcieni 
nie wyłączając m artowców,28 CKW PPS-lew icy krok za krokiem  odchodzi

23 S p raw o zd an ie  sekc ji p io iro g ro d zk ie j. R o b o t n i k  w  R o s j i ,  n r  12. 
20(7) lipca  1917 r.

2'1 S p raw o zd an ie  z sekc ji m osk iew sk ie j P P S -lew icy  od 1 m a ja  do 1 g ru d n ia  1917 r. 
A rch iw u m  W ydz. H is to rii P a r tii ,  P o lacy  w  R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej L /X I. n r  59.

-5 S p raw o zd an ie  CKW  P P S  (nie da to w an e , z tre śc i w y n ik a , że zostało  ono n a p i­
sane  po p o k o ju  b rzesk im , a  w ięc w  1918 r.). (A rch iw um  W ydz. H is to rii P a rtii , P o lacy  
w R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej t. L /X I. n r  1). W  p ie rw sze j k o n fe re n c ji sek c ji i g ru p  
P P S -lew icy  w  R osji w  d n iach  16—18 s ie rp n ia  1918 r. w zię ły  u d z ia ł o rgan izac je : M os­
kiew ska, P io tro g ro d zk a . N iżegorodzka, O strogożska, S a ra to w sk a , S orm ow ska. W  ro ­
ku  1917 is tn ia ły  prócz w yżej w y m ien ionych  m .in. n a s tę p u ją c e  sekcje : C hark o w sk a , 
K ijow ska, Je k a te ry n o s ław sk a , O deska, A lek san d ro w sk a , P e rm sk a , B ie rd zań sk a . B yły 
poza ty m  sekcje  n a  S y b erii i n a  Z ak au k az iu .

2(i P r o m i e ń ,  P io tro g ró d  30 m arca  1917 r.
27 M arto w  — je d e n  z p rzyw ódców  m ieńszew ików  — ty p o w y  re p re z e n ta n t cen­

tryzm u . N a począ tk u  I w o jn y  św ia to w ej z a ją ł pozycję  p acy fis tyczną . Z w olenn ików  
jego nazy w an o  „ in te rn a c jo n a lis ta m i“. W obec R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej z a ją ł on 
k o n trrew o lu cy jn e  stanow isko .

28 T ak  np . w  w y b o rach  do R ady  M iejsk ie j P io tro g ro d u  lis ta  m arto w có w  (p o p arta  
przez m iejscow ą sekc ję  P P S -lew icy ) u zy sk a ła  za ledw ie  4%  głosów . ( R o b o t n i k  
w  R o s j i  n r  5, 17(30) p aźd z ie rn ik a  1917 r.).
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od swych wczorajszych sprzym ierzeńców. Jeśli spojrzym y na ten proces 
z perspektyw y historycznej, okaże się, że podczas gdy mieńszewicy „in­
ternacjonaliści“ od haseł pacyfistycznych stoczyli się do obrony im peria­
lizmu i od pozycji centrystow skich (a więc oportunistycznych w swej- 
istocie, lecz zam askowanych lewicowym frazesem) przeszli na pozycje ot­
w artej kontrrew olucji, PPS-lew ica na terenie Rosji odbyła ewolucję 
w  przeciw nym  kierunku, zryw ając w swej większości z dotychczasowymi 
sprzym ierzeńcam i i wyzbyw ając się stopniowo mieńszewickiego balastu.

Odejście PPS-lew icy w Rosji od pozycji nawpół mieńszewickich oraz 
zbliżenie się do bolszewików było procesem długotrwałym . W 1917 r. ce­
chowała ją  wciąż jeszcze charakterystyczna dla tej pa rtii połowiczność. 
W stosunku do walki między bolszewikami a mieńszewikam i — rep re­
zentującym i faktycznie lewe skrzydło obozu burżuazyjnego, PPS-lew ica 
zajęła stanowisko pojednawcze, nawoływała do zgody, do połączenia bol·- 
s?ewików z m ieńszewikam i „in ternacjonalistam i“ w jedną partię.29

PPS-lew ica nie· rozum iała wówczas, że partia, k tóra tolerowałaby 
w swych szeregach przeciwników rew olucji socjalistycznej, przeciwników 
idei dyk tatu ry  proletariatu , nie byłaby bynajm niej rew olucyjna.

O bserwujem y w kierow nictw ie PPS-lew icy charakterystyczne cofanie 
się przed oceną wypadków, przed wyciągnięciem wniosków politycz­
nych.30 Pod naciskiem  radykalizujących się dołów pozostawia ono nieraz 
organizacjom  terenow ym  wolną rękę w nawiązyw aniu bloków w ybor­
czych, uważa za dopuszczalne popieranie od wypadku do w ypadku je ­
dnego czy drugiego odłamu SDPRR.31

Znaczna część organizacji terenow ych PPS-lew icy zbliżyła się do bol­
szewików. Były to zwłaszcza te organizacje, które liczyły w swych sze­
regach większy niż inne sekcje procent robotników, działały w wielkich 
ośrodkach proletariackich, w których szczególnie silne było oddziaływanie

29 S p raw o zd an ie  sekc ji p io trog rodzk ie j. R o b o t n i k  w  R  o s j i, n r  1—2 
7(20) lipca.

30 Ja k o  c iekaw a ilu s tra c ja  m oże posłużyć p ro to k ó ł posiedzen ia  CKW  P P S -lew icy  
z dn. 19 lipca  1917 r., pośw ięcony  ocen ie  czerw cow ego k ry zy su  politycznego , k ied y  to  
pó łm ilionow a d e m o n s tra c ja  w  sto licy  pod  h as łam i „precz  z w o jn ą  im p eria lis ty cz ­
n ą “, „p recz z 10-m a m in is tram i k a p ita łu “, „cała  w ład za  w  ręce  R ad “ w yw ołała  
p rzes ilen ie  rządow e. P ro to k ó ł og ran icza  się do sk o n s ta to w an ia  fak tów . B ra k  w  n im  
w n iosków  po litycznych . K ończy się s tw ierdzen iem , że „C K W  żad n y ch  u ch w a ł n ie  
p o b ie ra  w  zw iązku  z po p rzed n im i w y p ad k am i, czekając  na  in ic ja ty w ę  tow arzyszy  
R o s jan “ (A rch iw um  W ydzia łu  H is to rii P a r tii . P o lacy  w  R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow ej, 
te k a  L /X I n r  16).

31 To znaczy  bo lszew ików  czy też  m ieńszew ików . (L ist CK W  P P S  w  R osji do sek ­
cji m osk iew sk ie j z d n ia  11.VI.1917). A rch iw u m  W ydzia łu  H is to rii P a rtii . P o lacy  
w  R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X I  n r  19.
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organizacji bolszewickich, istniały wpływowe grupy SDKPiL, jak  sekcja 
moskiewska,32 sorm owska,33 charkow ska,3'1 kijow ska.33 Organizacje te na­
w oływ ały do głosowania na listę bolszewików podczas wyborów do Rad 
dzielnicowych, m iejskich i K onstytuanty, ponieważ, jak  stw ierdza sekcja 
kijowska, lista ta jest „jedyną w yrazicielką rew olucyjnego prole­
taria tu  i rosyjskiej socjaldem okratycznej p a rtii“. Natom iast sekcje PPS- 
lewicy na Syberii i Zakaukaziu oraz na froncie, gdzie przew ażał elem ent 
chłopski i wciąż jeszcze silne były wpływ y eserowców i m ieńszewików — 
popierały na ogół mieńszewików.38

Ewolucja PPS-lew icy nie odbyła się bez walki. W ymowne są pod tym  
względem protokóły zebrań ogólnych, poszczególnych sekcji z r. 1917. 
Tak na przykład protokół z czerwcowego zebrania sekcji moskiewskiej 
wykazuje, że podczas gdy część zebranych ostro atakow ała politykę za­
graniczną Rządu Tymczasowego sprzeczną z interesam i mas ludowych, 
niektórzy z obecnych usiłowali jej bronić.37 N iektóre organizacje tereno­
we PPS-lew icy skłaniały się do porozum ienia i współpracy z SD KPiL,38 
lecz nie usiłowały bynajm niej krytycznie rozpatrzeć istniejących między 
nimi różnic. Jednocześnie, zarówno kierownictw o jak  i organizacje te re ­
nowe PPS-lew icy zdecydowanie odrzucały wszelkie propozycje współ­
pracy z polskimi ugrupowaniam i burżuazyjnym i: z Narodową Dem okra­

32 O dezw a K o m ite ti m osk iew sk ie j sekc ji P P S -lew icy  w  sp raw ie  w yborów  do 
K o n sty tu an ty . (A rch. Y. /d z . H ist. P a rtii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te ­
k a  Ľ X I  n r  57 oraz sp raw o zd an ie  m osk iew sk ie j sekcji, P P S , tam że  n r  59). L is t CKW  
P P S -lew icy  w  R osji do sek c ji m osk iew sk ie j z 11 czerw ca 1S17 r . ap ro b u je  po p arc ie  
przez tę  sekc ję  bo lszew ików  w  w y b o rach  do R ad  dzie ln icow ych  pod  w a ru n k iem , by 
n ie  oznaczało to p o p arc ia  całe j ta k ty k i p a r t ii  bo lszew ick iej. (A rch. W ydz. H ist. P a r ­
tii, P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X I n r  19).

з® A rch . W ydz. H ist. P a rtii , te k a  L /X I n r  22.
34 P ro to k ó ł z 27 posiedzen ia  CKW  P P S  z 23 p aźd z ie rn ik a  (5 lis topada) 1917 r. 

A rch . W ydz. H ist. P a r tii ,  te k a  L /X I n r  39.
35 P ro to k ó ł z 29 posiedzen ia  CKW  P P S  z d n ia  3(16) lis to p ad a  191.7 r. (A rch. W ydz. 

H ist. P a rtii , te k a  L /X I n r  39), o raz  p ro to k ó ł posiedzen ia  K o m ite tu  K ijow sk iego  
P P S -lew icy  z lis to p ad a  1917 r. (tam że 56, p a trz  tak że  45).

3<i S p raw o zd an ie  CKW  (P P S -lew icy) — n ie  d a tow ane . (A rch iw um  W ydz. H ist. 
P a rtii , te k a  L /X I n r  1).

37 P ro to k ó ł ogólnego zeb ran ia  sekc ji m osk iew sk ie j z czerw ca 1917 r. A rch . W ydz. 
H ist. P a rtii , te k a  L /X I n r  15.

38 S p raw o zd an ie  sek c ji p io tro g ro d zk ie j. R o b o t n i k  w  R o s j i ,  n r  1·—2, 
dn. 7(20) lipca  1917. Do po rozum ien ia  z S D K P iL  dąży  tak że  sek c ja  m osk iew ska , ja k  
w sk azu je  n a  to  sp raw o zd an ie  z 28 posiedzen ia  C K W  P P S  z 28 p aźd z ie rn ik a  (10 lis to ­
pada) 1917 r. A rch . W ydz. H ist. P a r tii , te k a  L /X I n r  39.
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cją i „dem okratam i“ spod znaku Lednickiego.39 Stanowisko PPS-lewicy 
zbiegało się w tej sprawie ze stanowiskiem  SDKPiL, k tóra w odpowiedzi 
na list Lednickiego zaw ierający propozycję urządzenia narady w celu 
„ujednolicenia opinii politycznej polskiej na em igracji“, ustalenia „wspól­
nego program u politycznego“, oświadczyła, że nie może być wspólnego 
program u dla ugrupow ań burżuazyjnych i socjaldem okratycznych.40

Zaciętą w alkę prow adziła PPS-lew ica z piłsudczykowską PPS-frakcją. 
Gdzieniegdzie organizacje terenow e PPS-lewic}?·, a naw et pewne grupy 
SDKPiL w stąpiły do tzw. polskich zjednoczeń socjalistycznych. Obej­
m owały one najrozm aitsze ugrupow ania działające na terenie robotni­
czym, aż do PPS-frakcji, a czasem naw et do endeckiego Narodowego 
Związku Robotniczego włącznie. Zjednoczenia te powstały po Rewolucji 
lu to w e j. Były one w yrazem  pędu do jedności mas członkowskich organi­
zacji działających na terenie robotniczym. Lecz jedność ta była realizo­
w ana kosztem linii politycznej, kosztem zacierania różnic ideologicznych 
i taktycznych istniejących między łączącymi się partiam i. Przejaw iało się 
to tam  zwłaszcza, gdzie elem entom  oportunisty'eznym udawało się po­
chwycić kierow nictw o zjednoczonej organizacji. Zjednoczenia socjali­
styczne rozpadły się w 1918 r. w skutek w zrostu świadomości i aktyw no- 
vści politycznej ich członków pod w pływ em  rew olucji socjalistycznej oraz 
masowego przechodzenia ich do szeregów SDKPiL.41

II. M a n e w r y  b u r ż u a z j i  p o l s k i e j  w o b l i c z u  
r e w o l u c j i

Rosnąca aktywność i rew olucyjna postawa mas ludowych niepokoiły 
burżuazję polską. Obawiała się ona silnego oddźwięku, jaki wywołała re­

39 P P S -lew ica  odm ów iła  w y słan ia  sw ych  p rzed s taw ic ie li n a  k o n fe ren c ję  zw ołaną 
przez  N arodow ą D em o k rac ję  z u dz ia łem  m in is tra  A lb e rta  T hom asa  a tak że  n a  k o n ­
fe ren c ję  zw ołaną  przez L ednick iego , m o ty w u jąc  sw ą odm ow ę zasadn iczą  różn icą 
zdań  w  sp raw ie  w ojny . R o b o t n i k  w  R o s j i  n r  1—2 z dn. 7(20) lipca  1917 r. 
L ed n ick i b y ł p rzyw ódcą ta k  zw anych  „d em o k ra tó w “ .

40 T r y b u n a ,  n r  4 z d n ia  17(30) czerw ca 1917 r. — odpow iedź sek c ji p io tro g ro d z- 
k ich  n a  lis t  L edn ick iego  z 3 czerw ca.

41 P o d su m o w u jąc  p racę  S D K P iL  za r. 1917 w  zw iązku  z I k o n fe ren c ją  g ru p  
SD K P iL  w  R osji, T r y b u n a  z dn. 21 styczn ia  1918 w spom ina, że „z jednoczen ia  
soc ja lis tyczne  ży jące  k osz tem  zaciem n ien ia  zasad  soc ja ld em o k ra ty czn y ch  i se p a ra ­
ty zm u  zaśc iankow ego“ rozp ad ły  się dz ięk i k ry ty c e  i dz ia ła lności SD K PiL . Rezo­
lu c ja  I k o n fe ren c ji g ru p  S D K P iL  w  R osji głosi: „zw ażyw szy, że w szelk ie  z jed n o ­
czenia so cja listyczne  m ogą się tw orzyć  jed y n ie  kosztem, obc inan ia  h ase ł i ż ąd ań  r e ­
w o lucy jnych  p ro le ta r ia tu , że w  g ru n c ie  rzeczy  sp ro w ad za ją  się do zac iem n ian ia  
św iadom ości k lasow ej i ro zb ijan ia  jedności ru c h u  robotn iczego , a w ięc i o słab ien ia  
fro n tu  rew o lucy jnego , k o n fe re n c ja  w zyw a w szystk ich  tow arzyszy  ro b o tn ik ó w  do 
opuszczenia tzw . z jednoczeń  soc ja listycznych  i w stęp o w an ia  w  szeregi rew o lu cy j­
n e j so c ja ld em o k rac ji“ . ( T r y b u n a  n r  2(20) z 22 зЇусгд іа  1918 r.).
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wolucja w polskich m asach pracujących. Burżuazyjno-dem okratyczna 
Rewolucja Lutowa nie godziła co praw da w nią bezpośrednio. W ładzę ujął 
burżuazyjny Rząd Tymczasowy, obok niego jednak działały Rady Dele­
gatów Robotniczych i Żołnierskich. D yktatu ra  burżuazji w ystępowała 
w  swoistym splocie z dem okratyczną dyk ta tu rą  pro letaria tu  i chłopstwa 
reprezentow aną przez Rady.42

W tej sytuacji burżuazja polska nie ma odwagi otwarcie w ystąpić prze­
ciwko rewolucji. Usiłuje natom iast za wszelką cenę zamaskować jej m ię­
dzynarodowe znaczenie, oraz jej znaczenie dla narodu polskiego. W szyst­
kie polskie ugrupow ania burżuazyjne w  Rosji — od ND do P PS -frakcji— 
głoszą „neutralność społeczeństwa polskiego wobec rew olucji rosy jsk iej“, 
uzasadniając swą pozycję argum entem , że em igracja polska przebyw a 
w Rosji, tylko „do pierwszego pociągu“, nie pow inna więc w trącać się 
w spraw y rzekomo wyłącznie w ew nętrzno-rosyjskie,43 obowiązuje ją  bo­
wiem ,ytakt i rezerw a gościa“ .44 Jednocześnie naw ołują one do „pokoju 
klasowego“ i do „zażegnywania w alk klasow ych i party jnych“,45 do „za­
niechania waśni i zorganizowania się“,46 do jedności i solidarności“,47 
czyli do jedności wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych, solidarności ciemię- 
życieli i ciemiężonych.

PPS -frakcja  usiłując osłabić w m asach polskich przekonanie o mię­
dzynarodowym  charakterze rewolucji, odsunąć je od walki rew olucyjnej, 
odizolować od bratn ich  szeregów robotników rosyjskich, w ystępuje prze­
ciwko „chęci zlania przejaw ów walki klasowej pro letaria tu  różnych k ra ­
jów “. Nawołuje robotników polskich do pozostania na uboczu w alk re ­
wolucyjnych, ostrzegr. przed udziałem  w rew olucji.48

„...Treść waszej neutralności jest nawskroś kontrrew olucyjna — oznaj­
mia T r y b u n a  głosicielom rzekomej odrębności interesów  i drogi

42 O kres d w uw ładzy  z likw idow any  zosta ł n a  rzecz b u rżu az ji w  lipcu  1917 r. C ałą  
w ładzę  u ją ł R ząd T ym czasow y, a w łaśc iw ie  s to jąca  za n im  gene ra lic ja .

“3 E c h o  P o l s k i e  n r  145. M oskw a 22 czerw ca 1917 r.
44 O dezw a L ednick iego , p rezesa  ra d y  z jazdów  P o lsk ie j O rgan izac ji W ojskow ej 

w  R osji z 2 m arca  1917 r. E c h o  P o l s k i e ,  n r  55, M oskw a 3 m arc a  1917 r.
45 O dezw a A kadem ick iego  Z w iązku  N arodow ego M łodzieży P o lsk ie j w  M ińsku . 

(A rch. W ydz. H ist. P a rtii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /V I).
■ 4li R ezo lucja  zeb ran ia  po lsk ich  (bu rżuazy jnych ) o rg an izac ji w  K ijow ie  z 5 m arca  
1917 r. ( G a z e t a  P o l s k a  n r  67, 11 m arc a  1917 r.).

47 W ezw anie R ady  P o lsk ie j w  M ińsku , „odezw a do B rac i R obo tn ików  P o la ­
k ó w “ C hrześcijań sk iego  Z w iązku  D em okratycznego  z 17 lipca  (A rch. Wydz.^ H i­
s to rii P a rtii , te k a  L /V I) o raz  sp raw o zd an ie  z zeb ran ia  Z w iązku  P o lak ó w  W ojsko­
w ych  ( R o b o t n i k  P o l s k i  n r  1, K ijó w  6 m a ja  1917 r.).

48 T y g o d n i k  R o b o t n i c z y  n r  1, '20 s tyczn ia  (2.II.) 1918 r.
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dziejowej ludu polskiego — bo neutralność taka prowadzi do osłabienia 
sił bojowych rewolucji m iędzynarodowej, wzmacnia natom iast siły mię­
dzynarodowego kapitału .49

Usiłując skierować pęd polskich mas pracujących do organizacji w ło­
żysko stow arzyszeń burżuazyjnych, polskie k lasy  posiadające zwołują 
wciąż nowe narady, konferencje i zjazdy, tw orzą wciąż nowe stow arzy­
szenia i kluby. Chętnie w ykorzystują przytem  popularną nazwę „Rad“, 
zasłaniając nią kontrrew olucyjną treść. Tak powstały „Rady polskie“ zie­
mi M ińskiej, ziemi M ohylewskiej, ziemi W itebskiej, „Rady polskie na 
R usi“.130

A ktyw izują się organizacje centralne utworzone podczas wojny. Wśród 
uchodźców - Polaków, żołnierzy arm ii rosyjskiej i jeńców 51 narodowości 
polskiej działa Polskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom W ojny. Organiza­
cjom burżuazji polskiej w Rosji patronuje opanowany przez ND-cję Cen­
tra lny  Kom itet Obywatelski.

Żonglując wobec mas frazesem  o neutralności burżuazja polska od 
pierwszej chwili przyłącza się do obozu rosyjskiej kontrrew olucji. Opo­
w iada się po stronie Rządu Tymczasowego. (Ten z kolei ułatw ia jej pozy­
cję w ydając 17(30) m arca odezwę do Polaków.52 Zapowiada w niej „stwo­
rzenie niepodległego Państw a Polskiego, utworzonego ze wszystkich ziem 
zaludnionych w większości przez naród polski“ . Samodzielność tego pań­
stwa m iała być zresztą problem atyczną, skoro samo jego powstanie i g ra­
nice uzależnione były od zgody rosyjskiego Zgromadzenia K onstytucyj- 
go. W edług p ro jek tu  rosyjskiego rządu burżuazyjnego Polska m iała zo­
stać odbudowana jako państewko buforowe między Rosją a Niemcami, 
jako „mocna tam a od naporu m ocarstw  centralnych na Słowiańszczyznę“ .

Obowiązywał ją  sojusz wojskowy z Rosją Guczkowów, Milukowów 
i Kiereńskich. Odezwa rządowa kończyła się wym ownym  wezwaniem 
„naprzód do boju..,“ Miała ona sparaliżować rosnące w  polskich m asach 
ludowych nastro je  rew olucyjne, przekonać je o konieczności dalszego 
prowadzenia w ojny im perialistycznej. Tak też zrozum iała Rząd Tymcza­
sowy burżuazja polska. Takie postaw ienie spraw y odpowiadało jej w ła­

49 T r y b u n a  n r  23, 11 lis to p ad a  1917 r.
50 N a zap roszen ie  R ządu  T ym czasow ego w y sy ła ją  one sw ych  rep re z e n ta n tó w  na  

tzw . N a ra d ę  P a ń s tw o w ą  zw o łaną  w  s ie rp n iu  1917 r. do M oskw y.
51 B yłych  żo łn ierzy  a rm ii n iem ieck ie j i a u s tria c k o -w ęg ie rsk ie j.

62 S p r a w a  P o l s k a  n r  11— 12, P io tro g ró d  31 m arca  1917 r.



POLACY W REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 447

snym  zamierzeniom.03 Podobnie jak  burżuazja rosyjska, zainteresowana 
była ona w dalszym prowadzeniu wojny im perialistycznej. Dał tem u w y­
raz Stanisław  Grabski, gdy w imieniu delegacji dziękczynnej wysłanej 
przez polskie organizacje burżuazyjne oświadczył prem ierowi ks. Lwo­
wowi: „Wasza wojna — nasza w ojna“.54 Zjazd Narodowej Demokracji, 
zwołany do Moskwy na 20 lipca 1917 potępił jako rzekom o „sprzeczne 
z interesem  polskim wszystko co prowadzi do przedwczesnego zakończe­
nia w ojny“ i wezwał do walki z „prądam i pacyfistycznym i“ w rzeczywi­
stości zaś z antyim perialistycznym , rew olucyjnym  ruchem  mas.55 Do jak 
najaktywniejszego udziału w  wojnie im perialistycznej nawoływały uch­
wały zjazdu sierpniowego uzależnionego od endecji Narodowego Związku 
Robotniczego.86

Aby nadać pozory, że zapowiedzi zaw arte w odezwie marcowej są speł­
niane, Rząd powołał Komisję Likwidacyjną, k tóra m iała za zadanie w y­
świetlić miejsce pobytu i stan m ajątkow y insty tucji państw owych i spo­
łecznych ewakuowanych z Kongresówki. W Komisji Likw idacyjnej zasie­
dli przedstaw iciele poszczególnych m inisterstw  Rządu Tymczasowego, 
k leru  katolickiego oraz polskich organizacji obszarniczych i burżuazyj- 
nych,57 którzy, jak podawała prasa rządowa, mieli reprezentow ać w niej 
społeczeństwo polskie. Prezesem  m ianowany został A leksander Le­
dnicki.

S trach przed rew olucją połączył w Rosji u boku Rządu Tymczasowego 
przedstaw icieli różnych orientacji burżuazji polskiej —· „aktyw istę“ Le­

53 N aw o łu jąc  do ugody  z cara tem , a. jednocześn ie  sze rm u jąc  hasłem  w a lk i 
z N iem cam i, u siłow ała  ND n ienaw iść  m as po lsk ich  do zaborców  w y k o rzy stać  w  in ­
te re s ie  rz ąd u  carsk iego  i całe j E n ten ty .

Ju ż  w  1916 r. w  m em oria le  złożonym  n a  ręce  am b asad o ra  carsk iego  w  P a ry ż u  ■— 
Izw olskiego, p rezes W ydzia łu  W ykonaw czego K o m ite tu  N arodow ego R om an  
D m ow ski w ysuw a w spó lną  w a lk ę  z N iem cam i, po p a rc ie  p rzez  b u rżu az ję  po lską  za­
borczych  im peria lis ty czn y ch  p lan ó w  c a ra tu  ja k o  p la tfo rm ę  ugody.

51 S p r a w a  P o l s k a  n r  11— 12 P io tro g ró d  31 m arc a  1917 r. D elegacja  
zo sta ła  w y słan a  p rzez  po lsk ie  k o ła  poselsk ie  tzn . b y ły ch  posłów  do D um y carsk ie j 
i tzw . K o m ite t N arodow y. W im ien iu  tego  o s ta tn iego  w y s tąp ił Z y g m u n t h r. W ielo­
polski, a  S tan is ław  G rab sk i p rzem aw ia ł rzekom o w  im ien iu  G alicji.

55 T r y b u n a  n r  19, M oskw a, 7 p aźd z ie rn ik a  1917 r.
5° R o b o t n i k  w  R o· s j i n r  6, 12 lis to p ad a  1917 r. Z jazd  odbył się w  M o­

skw ie  18—20 s ie rp n ia  1917 r. W obec p e rsp ek ty w y  rew o lu c ji soc ja lis tyczne j, a  co za 
ty m  idzie do tk liw e j k lęsk i, ja k ą  odniosła  ko n cep c ja  ugody  z re a k c ją  ro sy jsk ą , b u r ­
żuazja  po lska  spod zn ak u  ND coraz to  śm ielej fo rm u łu je  w łasn y  p ro g ram  zaborczy, 
p ro g ram  podbo jów  n a  w schodzie  zam ask o w an y  frazesem  o u tw o rzen iu  „ fed e rac ji
národov / zw iązanych  h is to ry czn ie  z n a ro d em  p o lsk im “.

37 W  K om isji L ik w id acy jn e j by ły  rep rezen to w an e  n a s tę p u ją c e  o rgan izac je : K oś­
ciół rzy m sk o -k a to lick i, C e n tra ln y  K o m ite t O byw ate lsk i, C en tra ln e  T ow a­
rzystw o R olnicze, T ow arzystw o  K red y to w e  Z iem sk ie  K ró les tw a  Polsk iego  i P o lsk ie  
T ow arzystw o  Pom ocy  O fia rom  W ojny.
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dnickiego liczącego dotąd na zwycięstwo m ocarstw centralnych i Wł. 
Grabskiego, przywódcę orientacji rosyjskiej. Zgoda jednak nie trw ała dłu­
go. W zrost sił obozu rewolucyjnego i słabość pozycji Rządu Tymczasowe­
go ujaw niona p rzy  zgnieceniu kontrrew olucyjnego powstania Korniłowa 
(w sierpniu 1917 r.) zaostrzyła tarcia między różnym i ugrupowaniam i 
burżuazji polskiej i spowodowała wyjście z Komisji L ikwidacyjnej wy­
słanników większości reprezentow anych w niej organizacji.58 Bezpośred­
nim powodem tego kroku było mianowanie przez Rząd Tymczasowy na 
wniosek Lednickiego rady  przybocznej przy Prezesie Kom isji Likwida­
cyjnej. D otknięta tym  uczuła się endecja, kwestionując zarówno rozsze­
rzenie kom petencji A leksandra Lednickiego, jak  i sam skład rady przy­
bocznej. Te waśnie w ew nętrzne w obliczu zbliżającej się klęski dziejo­
wej, jaką burżuazja poniosła w Rewolucji Październikowej, świadczą
o m iotaniu się burżuazji polskiej w poszukiwaniu nowego oparcia, nowej, 
„pew niejszej“ orientacji politycznej. Endecja szuka nowego patrona we 
F rancji i za oceanem w Stanach Zjednoczonych, Lednicki w raca pod 
skrzydła opiekuńcze m ocarstw centralnych reprezentow anych w RSFRR 
przez posła niemieckiego M irbacha i gdy Rewolucja Październikowa zmio­
tła Rząd Tymczasowy, legitym uje się w swej dalszej, otwarcie kon trre ­
wolucyjnej działalności na terenie Państw a Radzieckiego nom inacją Rady 
Regencyjnej.59

III. W a l k a  o w o j s k o .

M anewrując, m askując starannie swe cele i rozw ijając przy tym  go­
rączkową działalność organizacyjną, czołowa partia  burżuazji polskiej 
w Rosji — Narodowa Dem okracja dąży jednocześnie do wzmocnienia siły 
zbrojnej kontrrew olucji. Na arm ię rosyjską nie można było liczyć. 
Na zapleczu w garnizonach i na froncie, nieomal na linii ognia, odbywa­
ły się masówki i wiece. Żołnierze żądali ziémi i pokoju. Kom itety żołnier­
skie m iały nieraz większy posłuch niż dowództwo. Narazie co praw da 
przeważali tam  mieńszewicy i eserowcy, lecz w pływ ich gwałtownie ma­
lał w  m iarę jak  w ogniu rew olucji demaskowały się ich program y i ha­
sła, rósł natom iast wpływ bolszewików. Endecja, k tóra do niedaw na wią-

58 Z K om isji L ik w id acy jn e j w y stąp ili: W ładysław  G rabsk i, S ew ery n  ks. C ze- 
tw e rty ń sk i, J a n  M rozow ski i Je rz y  L edóchow ski, p rzed s taw ic ie le  C en tra ln eg o  K o­
m ite tu  O byw ate lsk iego , C en tra ln eg o  T o w arzy stw a  R olniczego, T o w arzy stw a  K re ­
dy tow ego Z iem skiego  K ró les tw a  Polsk iego  i Po lsk iego  T o w arzy stw a  Pom ocy O fiarom  
W ojny  (A rch iw um  W ydz. H ist. P a r tii , P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, tek a  
L /V I oraz Z d o k u m e n t ó w  c h w i l i  n r  78, 24 lis to p ad a  1917 r.).

50 H a s ł o  n r  17, C harków , 2 czerw ca 1918 r.
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zała swe plany ze zwycięstwem wojsk carskich, obecnie dążyła do w yodręb­
nienia żołnierzy Polaków z ogarniętej wrzeniem  rew olucyjnym  arm ii rosyj­
skiej, stw orzenia z elementów nieuświadomionych, zatru tych szowinistycz­
ną i klerykalną propagandą odrębnych polskich form acji wojskowych.60 P la­
ny jej popierał Rząd Tymczasowy, generalicja rosyjska, a przede wszyst­
kim rządy i sztaby generalne Ententy. Dopóki istniał rząd carski, trak to ­
wały one oficjalnie sprawę polską jako spraw ę w ew nętrzno-rosyjską.“°a 
Usiłowały jednocześnie w ykorzystać ją  także w poufnych rokowaniach 
z rządem  austriacko-w ęgierskim  o pokój separatystyczny.01 Po Rewolucji 
Lutowej poparły oświadczenie Rządu Tymczasowego w sprawie polskiej, 
lecz słabość tego rządu, niepewność, jaką pozycję zajm ie arm ia rosyjska 
w m iarę dalszego rozwoju rewolucji, zmusiła sztaby generalne E ntenty  do 
zwrócenia bacznej uwagi na żołnierzy Polaków, nie wyłączając jeńców 
wojennych, byłych żołnierzy arm ii niemieckiej i austro-w ęgierskiej. 
Usiłowano wykorzystać ich nienawiść do niem ieoko-austriackich im peria­
listów, by stworzyć form acje zbrojne, k tóreby można rzucić na front prze­
ciwko państwom  centralnym  i na front w ew nętrzny przeciwko rosyjskiej 
rew olucji.01a

Zainicjować utworzenie arm ii reakcji polskiej w Rosji m iał zjazd w oj­
skowych Polaków w Piotrogrodzie. O sposobie, w jaki odbywały się „wy­
bory“ delegátov/ na zjazd świadczy korespondencja żołnierzy Polaków 
3 dywizjonu parku  gw ardii z Tomska, opublikow ana w organie PPS-le-

00 P o stan o w ien ie  Po lsk iego  K lu b u  N arodow ego z 17(30) k w ie tn ia  1917 r. G  a - 
z e t  a P o l s k a  n r  97, 19.IV.1917. M em oria ł do R ządu  T ym czasow ego z 15 m a ja  
1917 r. A rch . W ydz. H ist. P a r tii , P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, t. L /IX  n r  15.

c"a T ak  np. A ry sty d es  B ria n d  trz y k ro tn ie  podczas w o jn y  o św iadczał rządow i 
ca rsk iem u , że sp raw a  g ran ic  R osji je s t w ew n ę trzn ą  sp ra w ą  Im p e riu m  R osyjskiego.
14 lu tego  1917, a w ięc w  p rzeddz ień  rew o lu c ji w  ta jn y m  u k ład z ie  z a w a rty m  z rząd em  
ca rsk im  rząd  fra n c u sk i w  zam ian  za p o parc ie  roszczeń F ra n c ji do A lzacji, L o ta ry n ­
gii i Z ag łęb ia  S aary , p rzy zn a ł R osji ca łk o w itą  sw obodę ok reś len ia  je j g ran ic  za ­
chodnich.

01 W  k w ie tn iu  1917 ro k u  rząd  ang ielsk i, u s iłu jąc  nak ło n ić  rząd  a u s tro -w ęg ie rsk i 
do sep ara ty sty czn eg o  poko ju , go tów  by ł p rzyznać  m u  p raw o  p rzy łączen ia  do 
A u stro -W ęg ie r ziem  okupow anych  podczas w o jn y  (K ieleck ie  i L ubelsk ie). P e r t r a k ­
tac je  rozb iły  się z pow odu n ieustęp liw ośc i A u stro -W ęg ie r w obec żąd ań  w łosk ich . 
W  g ru d n iu  1917 r. p rzed s taw ic ie l A ng lii gen. S m u ts  zap roponow ał po łączenie  K o n ­
g resów k i z zabo rem  a u s tr ia c k im  w  g ran icach  C esa rs tw a  A u stro -w ęg ie rsk ieg o . W il­
son w  o rędziu  do sen a tu  ze styczn ia  1917 r. zapow iedzia ł p o w stan ie  „niepodleg łego
i au tonom icznego“ p a ń s tw a  polskiego. Rzecz ja sn a , że o k reś len ie  „au tonom iczne“ 
p rzek re ś la  „n iepod leg łe“.

,iIa 28 m a ja  1917 T e m p s  p o p a rł d e k la ra c ję  R ządu  T ym czasow ego w  sp raw ie  
P o lsk i, dom agał się p rzy  tym , aby  P o lacy  s tw o rzy li a rm ię  d z ia ła jącą  po s tro n ie  a lia n ­
tów  i bili się n a  fronc ie  fran cu sk im . 4 lipca  p rezy d en t P o in ca re  po d p isa ł d e k re t
o u tw o rzen iu  au tonom icznego  k o rp u su  polskiego pod n acze lnym  dow ództw em  f r a n ­
cuskim . P odobna  fo rm ac ja  w o jskow a zosta ła  zo rgan izow ana  w  A m eryce  jak o  część 
siły zb ro jn e j S tan ó w  Z jednoczonych .
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wicy R o b o t n i k u  w R o s j  i.02 Nie brakowało tu  ani jednego 
ze znanych akcesoriów reakcji: nabożeństwo uroczyste, sztandary ufun­
dowane przez księżniczkę Lubomirską, starannie wyselekcjonowany skład 
zebrania. Na zjazd nie dopuszczono publiczności, a naw et przedstawicieli 
prasy. Miał on dać wyraz konsolidacji burżuazji polskiej w obliczu rozwi­
jającej sie rewolucji. Zwołany przez endecję pod opieką Rządu Tymczaso­
wego, w ybrał Piłsudskiego na prezesa honorowego, w yraził „najwyższą 
cześć i uznanie“ mianowanej przez okupanta niemieckiego, znienawidzo­
nej przez patriotów  polskich — Radzie Stanu. Lecz elem enty piłsudczy­
kowskie w  obawie przed narażeniem  się państwom  centralnym  wolały 
powstrzym ać się od udziału w tw orzeniu polskich jednostek wojskowych 
pod naczelnym  dowództwem rosyjskim . Na samym zjeździe pod nacis­
kiem  radykalizujących się mas w ystąpiła opozycja. Składali się na nią 
z jednej strony członkowie i sym patycy SDKPiL i PPS-lew icy, z drugiej 
strony, z przytoczonych powyżej motywów, zwolennicy piłsudczykow­
skiej PPS-frakcji. Część. delegatów opuściła zjazd. W rezultacie nastąpił 
rozłam. Endeckiem u Naczelnemu Kom itetowi W ojskowemu przeciwstawił 
się tzw. K om itet Główny reprezentujący lewicową część zjazdu i Polski 
W ojskowy Klub Rewolucyjny. Zam ierzona przez ND konsolidacja poli­
tyczna, jako baza dla zbudowania polskiej kontrrew olucyjnej siły zbroj­
nej, nie powiodła się.

Mimo tego niepowodzenia Naczelny Polski Kom itet Wojskowy, popu­
larnie zwany Naczpolem, przy pomocy Korniłowskiej kw atery  głównej 
oraz am basady angielskiej i francuskiej przystąpił do zorganizowania 
I K orpusu polskiego. Korpus ten stanow ił reakcyjny dziwoląg w ogarnię­
tej pożarem rew olucyjnym  Rosji. Obowiązywała w nim nadal carska ustaw a 
dyscyplinarna, zniesiona w arm ii rosyjskiej. Dowódca korpusu, b. carski 
generał, Dowbór Muśnicki, w ysunięty na to stanowisko przez głównodo­
wodzącego arm ii rosyjskiej, czołowego reprezentanta reakcji — Korni- 
łowa, stał pod zarzutem  katow ania, a naw et rozstrzeliw ania żołnierzy 
w arm ii carskiej. Zabronił on zebrań i wieców, przekonywał, że żołnierze 
powinni stać zdała od życia politycznego kraju: „Pozostając żołnierzami 
do polityki się nie mieszamy — tłumaczył, on szeregowcom — od polityki 
zaś mamy w ybranych przez siebie przedstaw icieli“ .c,! Bierność polityczna 
żołnierzy m iała zapewnić reakcji polskiej kierownictwo armią. Usiłując 
odgrodzić swe oddziały od w pływ u rew olucji rosyjskiej, Dowbor Muśnicki

02 R o b o t n i k  w  R o s j i  n r  4, 27 w rześn ia  1917 r. K o resp o n d en c ja  op i­
su je  fa k ty  sp rzed  trz ech  m iesięcy.

os p o l a k  k a t o l i k  n r  2, M oskw a z dn. 1(14) p aźd z ie rn ik a  1917 r. „ P rze ­
m ów ien ie  g en e ra ła  D ow bora  M uśnick iego  do u łan ó w “ .
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szkalował arm ię rosyjską i wzywał swych żołnierzy do użycia „pięści, 
lancy i szabli“, przeciwko rew olucjonistom .04 Zadaniem  korpusu było 
nieść pomoc, zagrożonym w swym stanie posiadania przez rewolucję, b u r­
żuazji i obszarnictwu polskiemu w Rosji, a po powrocie do Polski stworzyć 
zalążek sił kontrrew olucyjnych w kraju , zatrzym ać zwycięski pochód re ­
wolucji, wreszcie umożliwić realizację zaborczych planów burżuazji pol­
skiej. j

Zjazd W ojskowych Polaków i utworzenie I Korpusu zaostrzyły walkę
0 wojsko, o postaw ę polityczną żołnierzy Polaków. Mimo starannego do­
boru uczestników, na samym  zjeździe wystąpiło szereg delegatów, żołnie­
rzy i m arynarzy, dem askując jego inicjatorów. „Panowie boicie się rew o­
lucji“ — zarzucił kierow nictw u zjazdu delegat m arynarzy Polaków flo­
tylli straży pogranicznej.05

Na czele masowego ruchu żołnierskiego stanęły polskie partie  robotni­
cze. Zebrani na wiecu protestacyjnym  delegaci zjazdu, członkowie SDKPiL
1 PPS-lew icy oświadczyli, że uw ażają tworzoną arm ię „za narzędzie 
ucisku w rękach posiadaczy polskich, za poparcie apetytów  zaborczych 
naszego im perializm u w sojuszu z rządam i sąsiednimi, za czynnik no­
wych wojen, nowego szafowania krw ią ludow ą“.05a W przeddzień zjazdu 
16 kom pania Rezerwowego P ułku  Strzelców Polskich oświadczyła: „Bliżsi 
są nam robotnicy rosyjscy i niemieccy, niż burżuazja polska“.00 Rewolucjo­
niści i patrioci żołnierze Polacy 29 pułku inżynieryjnego na zebraniu z dn. 
27.VI. potępili tworzenie sił zbrojnych reakcji, ale oświadczyli przy tym: 
„Jeśli głośno i bez tajem nic kraj powoła nas do walki o ludową Rzecz­
pospolitą, i my stajem y w szeregu rew olucyjnej arm ii polskiej“.07 Walka
o żołnierza Polaka była jednocześnie bowiem w alką o charakter przy­
szłej polskiej siły zbrojnej, o' to czy będzie ona siłą rew olucyjną, uzbrojo­
nym oddziałem polskiego ludu pracującego, czy narzędziem  w ręku  re ­
akcji. Polskie partie  robotnicze nawoływały do tw orzenia kom itetów żoł­
nierskich, do usuw ania znienawidzonych b. carskich generałów. Polski 
pułk zapasowy w df.-klaracji przyjętej 7 sierpnia zapowiedział: „Przede 
wszystkim zorganizujem y kom itety żołnierskie z polskim centralnym  
rew olucyjnym  kom itetem  na czele“, jego zadaniem  będzie dem okratyzacja 
polskiego dowództwa.08

04 T ry b u n a  n r  18, P io tro g ró d , 30 w rześn ia  1917 r.
P r o m i e ń  n r  7, z dn. 3 czerw ca 1917 r.

osa T ry b u n a  n r  3, 10(23) czerw ca 1917 r.
cs J e d n o ś ć  n r  9, C harków , 7(20) m a ja  1917 r.
07 J e d n o ś ć  R o b o t n i c z a  n r  18, C harków , 9(22) Upca 1917 r.
68 A rch iw u m  W ydzia łu  H is to rii P a rtii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te ­

ka L /I I I  n r  8.
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IV. W o b l i c z u  r e w o l u c j i  s o c j a l i s t y c z n e j .

Lipiec 1917 r. stał się punktem  zwrotnym  w rozwoju rew olucji rosyj­
skiej. K ontrrew olucja przeszła do ofensywy. Rozgromiono redakcję 
P  r a ,w d y, bolszewicką drukarnię T r u d ,  skonfiskowano m ateriały  
i dokum enty w redakcji T r y b u n y  — robotniczego pism a polskiego. 
Rewolucjonistam i zapełniono cele więzienne: dwuw ładza została zlikwi­
dowana. Rady pod kierownictwem  eserowców i mieńszewików odgrywały 
odtąd jedynie rolę osłony Rządu Tymczasowego, a rząd stał się faktycz­
nie narzędziem  w ręku  generalicji.

Do zwarcia szeregów, wytrwałości, oszczędzania sił wobec zbliżającej 
się rozstrzygającej walki wzywa towarzysz S t a l i n  robotników: 
„O sojusz rew olucyjnych elem entów przeciw kontrrew olucji i tym, któ­
rzy ją  osłaniają“.“9

22 lipca 1917 organ K om itetu  W ykonawczego Grup SDKPiL w Ro­
sji — T r y b u n a  nawołuje „do wspólnej walki z proletariatem  rosyj­
skim przeciwko zjednoczonej kontrrew olucji“, „do zwarcia szeregów prze­
ciwko wściekłym  atakom  reakcji“ . „Chwila szturm u międzynarodowego 
do twierdz niewoli i wyzysku zbliża się coraz bardziej. Od nieugiętego 
stanowiska pro letariatu  Rosji zależy przyszłość rew olucji wszechświato­
w ej“.70

Terror nie zdołał zahamować rozwoju rewolucji. Półmilionowa demon­
stracja 3— 5 lipca w  Piotrogrodzie, aczkolwiek rozgromiona za pomocą 
podchorążych i kozaków, świadczyła o tym, że pro letaria t stolicy w swej 
większości przeszedł na stronę bolszewików. W alki chłopów o ziemię 
przeradzały się w rew olucję agrarną. Na froncie przegrana ofensywa lip­
cowa, podjęta na rozkaz francuskiego i angielskiego dowództwa oraz spo­
wodowane przez n ią ofiary wzmogły rozgoryczenie wśród żołnierzy i nie­
nawiść do w ojny im perialistycznej.

Zwołany w tej sytuacji VI zjazd partii bolszewików postawił przed nią 
zadanie politycznego przygotowania' powstania zbrojnego.

„Obalenie dyk tatu ry  im perialistycznej burżuazji — oto co powinno być 
teraz kolejnym  hasłem  partii“71 — oświadczył na zjeździe towarzysz 
S t a l i n :  „Nie jest wykluczona możliwość, że właśnie Rosja będzie k ra ­
jem  torującym  drogę do socjalizm u“.72

c9 J . S t a l i n :  Z ew rzy jc ie  szeregi. D zieła t. II I, s. 117.
то T r y b u n a  n r 8 z  dn . 22 lipca  1917 r. W  X X X V  roczn icę W ielkiej P aźd z ie r­

n ikow ej R ew olucji S ocja lis tyczne j. M ate ria ły  i d okum en ty , s. 179.
71 J. S t a l i n :  D zieła, t. II , s. 185,
72 T am że, s. 194.
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W imieniu p ro letaria tu  polskiego powitała zjazd delegacja SDKPiL.
0  wspólnej walce i wspólnych ofiarach, k tó re  złączyły p ro letaria t polski
1 rosyjski węzłami krwi, o wspólnej drodze ku  wspólnem u celowi mówi 
to powitanie przepojone w iarą  w bliskie zwycięstwo.73

Gdy reakcja usiłowała zdławić rew olucję przy pomocy kontrrew olu­
cyjnego zamachu stanu, SDKPiL nawoływała: „Nasze miejsce, tow arzy­
sze, w jednym  szeregu z rew olucyjnym i robotnikam i rosyjskim i: Ich po­
rażka będzie naszą porażką, ich zwycięstwo — naszym zwycięstwem. 
Wszyscy pod czerwonym sztandarem  partii, k tóra niew zruszenie trw a na 
stanowisku, gotowa przyjąć bój ze śm iertelnym  wrogiem  pod sztanda­
rem Socjaldem okratycznej Partii Robotniczej Rosji (bolszewików)“ .7'1

Niezdecydowana, chw iejna była pozycja PPS lewicy. Po dem onstracji 
lipcowej, kiedy to przywódcy mieńszewiccy i eserowscy m inistrow ie 
Rządu Tymczasowego oraz ówcześni kierow nicy CKW —■ Rad Delegatów 
i Rady Piotrogrodzkiej jaw nie stanęli po stronie kontrrew olucji, PPS 
lewica wciąż jeszcze się łudziła, że można oddziałać na mieńszewicko- 
eserowską większość Rad i ich kom itetów  wykonawczych.75 PPS lewica 
demaskując z oburzeniem  dwulicową politykę rządu Kiereńskiego pod­
czas buntu  Korniłdwa zwraca uwagę na to, że rząd pozostawia na n a jb a r­
dziej odpowiedzialnych stanow iskach generałów uczestników spisku K or­
ni łowa, domaga się utworzenia specjalnej kom isji śledczej, lecz nie za­
stanawia się nad tym, kto ją powoła, gdy władza jest w ręku  burżuazji. 
W skazuje, że należy „zmienić skład rządu i całą jego politykę“, że trzeba 
stworzyć władzę, „któraby posuwała naprzód rew olucję“,7“ ale nie widzi, 
że w arunkiem  realizacji jej w łasnych żądań jest powstanie zbrojn<j.77 
PPS lewica tw ierdzi, że rew olucja jest „nadal burżuazyjna, ale... bez 
udziału burżuazji“, albowiem, „rew olucja ta burzy w rosyjskiej wsi reszt­
ki feudalno pańszczyźnianego u stro ju“ .78 Nie dostrzega ona, że nowy 
etap, w k tóry  w stępuje rew olucja rosyjska ma charak ter rew olucji socja­
listycznej, a zadania burżuazyjno-dem okratyczne w ystępują już jako 
uboczne, a nie zasadnicze zadania rew olucji.73 Lecz mimo tych przejaw ów 
nieprzezwyciężonego do końca ideologicznego w pływ u mieńszewizmu

73 T r y b u n a  n r  10. P io tro g ró d  18 s ie rp n ia  1917 r. W X X X V  rocznicę W ielk iej 
P aździe rn ikow ej R ew olucji S ocja lis tyczne j, s. 181.

74 O dezw a m osk iew sk ie j g ru p y  S D K PiL  z 29 s ie rp n ia  1917 r. W ydz. H ist. P a rtii . 
P olacy w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X .

75 R o b o t n i k  w  R o s j i  n r  3, P io tro g ró d , 7 s ie rp n ia  1917 r.
78 I z w i e s t i a  n r  159, 1 w rześn ia  1917 r.
77 R o b o t n i k  w  R o s j i  n r  4, P io tro g ró d , 27 w rześn ia  1917 r.
78 T am że.
79 R o b o t n i k  w  R o s j i i  n r  3, P io tro g ró d , 18 s ie rp n ia  1917 r.
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w kierownictw ie PPS-lewicy, widzimy, jak .partia ta  wciąż dalej odchodzi 
od mieńszewików, jak  rośnie w  jej szeregach au to ry tet partii bolszewików.

Kontrrew olucyjne powstanie Korniłowa w sierpniu 1917 r. — próba 
wprowadzenia dyk ta tu ry  wojskowej, zaostrzyło sprzeczności klasowe 
w społeczeństwie polskim w Rosji, oddziałało na elem enty chwiejne i nie­
zdecydowane. Reakcja polska bez zastrzeżeń poparła Korniłowa, Narodo­
wa Dem okracja zawczasu ogłosiła go zbawcą Rosji. Na Naradzie Państw o­
wej w Moskwie, k tó ra  m iała usankcjonować w ojskowy zamach stanu, 
w specjalnej deklaracji 15 sierpnia 1917 r. delegacja „Rady polskiej na 
Rusi“ poparła przygotowany pucz wojskowy, oświadczając, że „wzmoc­
nienie władzy m usi być osiągnięte niezwłocznie, dziś jeszcze, gdyż naj­
m niejsza zwłoka w tym  kierunku jest zgubą państw a“.83 Dowbor Muśnicki 
przygotowyw ał swe oddziały do udziału w walce po stronie Korniłowa.81

S tra jk  powszechny robotników Moskwy pokrzyżował plany Korniłowa 
i jego rosyjskich i polskich opiekunów. W ysłany przez niego na Pio­
trogród III Korpus jazdy został rozgromiony przez robotników stolicy. 
Wśród dziesiątków tysięcy robotników, k tórzy w stąpili do Gwardii 
Czerwonej — stanowiącej siłę zbrojną rewolucji, było w ielu robotni­
ków polskich, którzy poszli do walki na wezwanie SDKPiL. „Braterstw o 
broni winni jesteście tylko rew olucji“, „wrogami Waszymi są sprzym ie­
rzeńcy Korniłowa zarówno rosyjskiego, jak i polskiego pochodzenia“ ■—· 
nawoływała T r y b u n  a.82 W rozstrzygające dni walki z Korniłowem 
wrzenie ogarnęło naw et I Korpus, siłę zbrojną reakcji polskiej. Część sze­
regowców w ybrała kom itet żołnierski, aresztow ała korpus oficerski 
i oświadczyła, że nie uznaje władzy N.K.W. i gen. Dowbor Muśniekiego.*3

Rozgromienie korpusu gen. Krymowa, areszt Korniłowa, wrzenie w jej 
w łasnych oddziałach przeraziło reakcję polską. Im mniejsze są jej szanse, 
tym  bardziej zażartą staje się jej nienawiść do ludu, do jego walki, rewo­
lucji. W planach nowego zamachu stainu, które snuje K om iłow ,84 pułki Dow_ 
bora Muśnickiego, stacjonujące na Białorusi odgryw ają poważną rolę. Miały 
one odciąć rew olucyjny Piotrogród od zrewolucjonizowanych wojsk za­
chodniego frontu.

80 E c h o  P o l s k i e  n r  119, M oskw a, 17 s ie rp n ia  1917 r.
si T r y b u n a  n r  15, P io tro g ró d , 9 w rześn ia  1917. R ezo lucja  w iecu  robo tn iczo - 

żo łn iersk iego  z 5 w rześn ia .
82 T r y b u n a  n r  14 z 2 w rześn ia , 1917. O dezw a d a to w an a  29 s ie rp n ia  (11 w rześ­

n ia) 1917 r.
83 T r y b u n a  n r  18, z 30 w rześn ia  1917 r.
84 K o rn iło w  n ie  zosta ł osadzony  w  w ięzien iu , um ieszczono go w  g m achu  żeń sk ie ­

go g im nazjum , och roną  tego  osobliw ego „w ięz ien ia“ sp raw o w ał jego  by ły  p rzyboczny  
p u łk  tek iń sk i. K o rn iło w  p rzy jm o w a ł w izy ty  genera łów , ban k ie ró w , działaczy  p o li­
tycznych.
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Powstanie Październikowe pokrzyżowało plany rosyjskiej i polskiej 
kontrrewolucji.

W sztabie bojowym powstania — tzw. Ośrodku P arty jnym  — pod kie­
rownictwem  towarzysza S t a l i n a  obok Jakuba S w i e r d ł o w a  
pracował Feliks D z i e r ż y ń s k  i.85

P o  r a z  p i e r w s z y  w h i s t o r i i  l u d  z d o b y ł  w ł a ­
d z ę .  U t w o r z o n y  z o s t a ł  r z ą d  m a s  p r a c u j ą ­
c y c h — R a d a  K o m i s a r z y  L u d o w y c h  z L e n i n e m
i S t a l i n e m  n a  c z e l e .

Wszyscy ci, k tórzy walczyli o Polskę robotniczo-chłopską, opowie­
dzieli się po stronie rządu robotniczo-chłopskiego w Rosji, widząc w nim 
potężny czynnik własnego wyzwolenia.

„Zwycięstwo III Rewolucji Rosyjskiej —■ to nasze zwycięstwo“—oznaj­
mia czołowy organ grup SDKPiL w Rosji.80

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej niosło Polsce wolność narodo­
wą, wskazywało drogę do wolności społecznej.

Przedstaw iciel SDKPiL na II Zjeździe Rad — Feliks D z i e r ż y ń ­
s k i  — oznajm ił w im ieniu pro letaria tu  polskiego, że „jego zastępy 
wygnańcze staną po tej stronie barykady, aby solidarnie umrzeć lub 
zwyciężyć. T ryum f socjalizmu stworzy wyzwoloną Polskę jako wolną 
wśród wolnych i rów ną wśród równych w bratniej rodzinie w spierających 
się wzajem  ludów “.87

26 października (8 listopada) na wniosek L e n i n a  II Zjazd Rad 
ogłosił dekret o pokoju, w im ieniu Rządu Robotniczo-Chłopskiego zapro­
ponował w szystkim  walczącym narodom  i ich rządom  rozpoczęcie pertrak ­
tacji o dem okratyczny pokój bez aneksji i bez kontrybucji, dając w szyst­
kim uciemiężonym narodom  praw o swobodnego decydowania o swoim 
losie niezależnie od tego, kiedy dany naród został podbity, niezależnie od 
stopnia jego rozw oju gospodarczego, ani też położenia geograficznego. Po­
kojowe propozycje rządu radzieckiego w skazywały narodowi polskiemu 
drogę do wolności i zjednoczenia.

3(16) listopada za podpisem  L e n i n a  — jako przewodniczącego Ra­
dy Komisarzy Ludowych — S t a l i n a  — jako Komisarza do spraw  
narodowościowych, opublikowana została D e k l a r a c j a  P r a w

8s O środek  P a r ty jn y  w y b ran y  zosta ł n a  posiedzen iu  К С  p a r t i i  bo lszew ików  
16(29) p aźd z ie rn ik a  1917 r., b y ł ją d re m  k ie row n iczym  W ojskow o-R ew olucy jnego  
K o m ite tu  R ady  P io tro g ro d zk ie j.

88 T r y b u n a  n r  23, P io tro g ró d , 11 lis to p ad a  1917 r.
87 S treszczen ie  T ry b u n y  ( T r y b u n a  z dn. 28 paźd z ie rn ik a  (10 listopada)

1917 r.).

Przegląd H istoryczny — 4
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N a r o d ó w  R o s j i .  Głosiła ona: równość i suwerenność narodów 
Rosji, prawo narodów Rosji do swobodnego samookreślenia aż do oderwa­
nia się i utw orzenia samodzielnego państw a, likw idację wszelkich przyw i­
lejów i ograniczeń narodowych i narodow o-religijnych, swobodny rozwój 
mniejszości narodow ych i grup etnograficznych zamieszkujących teryto­
rium  Rosji.88

D eklaracja P raw  Narodów Rosji określiła stosunek pierwszego rządu 
radzieckiego do spraw y polskiej, do narodu polskiego, oznaczała ona uzna­
nie jego suwerenności, praw a do samookreślenia, do decydowania o swoim 
losie.

Przy Komisariacie do Spraw  Narodowościowych kierow anym  przez 
tow arzysza S t a l i n a  utworzony został K o m i s a r i a t  d o  S p r a w  
P o l s k i c h .  Zadaniem  K om isariatu była obrona praw  ludu polskiego 
w Rosji, opieka społeczno - państw owa nad rzeszami wygnańców, jeńców
i żołnierzy polskich, dem okratyzacja insty tucji polskich, n 'esienie im po­
mocy w pracy społecznej, ku lturalnej i organizacyjnej.89

D ekret rządu radzieckiego opublikow any 26 stycznia 1918 r. polecił 
przekazać K om isariatow i do Spraw  Polskich i Polskiem u Tow arzystw u 
Opieki nad Zabytkam i Przeszłości znajdujące się na terenie Rosji biblio­
teki, archiwa, obrazy i inne przedm ioty m uzealne będące zabytkam i pol­
skiej k u ltu ry  narodow ej.80

D ekret opublikowany 20 czerwca 1918 r. oddał pod zarząd Kom isariatu 
do Spraw  Polskich wszystkie przedm ioty antyczne, artystyczne, naukowe
i sprzęt liturgiczny — wywiezione podczas wojny z Polski, zwracając je 
w ten  sposób polskiemu ludowi pracującem u.91 Kom isariat do Spraw  Pol­
skich zorganizował szkolnictwo polskie w Rosji, dbał o podniesienie po­
ziomu zdrowotnego ludności polskiej, aktyw izow ał rzesze wygnańców pol­
skich. Do pracy w Kom isariacie do Spraw  Polskich stanęli działacze pol­
scy. Oparł się on o Rady Polskich Organizacji Dem okratycznych, skła­
dające się z partii polskich działających na terenie robotniczym  i z le­
wicy wojskowej. W Radach tych czołową rolę odgrywała SDKPiL i PPS- 
lewica.

88 J . S t a l i n .  W ybór do k u m en tó w  w  sp raw ie  po lsk ie j. W arszaw a 1949, 
s. 8—9.

80 „Do lu d u  polsk iego  w  R osji“, A pel K o m isa ria tu  do S p ra w  Po lsk ich , T r y ­
b u n a  n r  25, P io tro g ró d , 3 g ru d n ia  1917 r. W  X X X V  roczn icę W ielk iej P aźd z ie rn i­
kow ej R ew olucji S oc ja lis tyczne j, s. 214.

oo T r y b u n a  n r  3(31) z dn. 26.1.1918. W  X X X V  roczn icę W ielk iej P aźd z ie rn i­
kow ej R ew olucji S ocja lis tycznej, s. 147—8.

91 I z w i e s t i a  n r  125, z 20 czerw ca 1918 r. T am że s. 148.
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Realizując dekret o pokoju, spełniając pragnienie mas ludowych, rząd 
radziecki po zbojkotowaniu jego propozycji pokojowych przez Ententę 
rozpoczął w  grudniu  1917 r. w  Brześciu rokowania z Niemcami. Stając 
na stanowisku, że pokój prawdziwie dem okratyczny m usi być oparty  o za­
sadę samookreślenia narodów i to zarówno okupowanych podczas wojny, 
jak i uciemiężonych przed wojną, delegacja radziecka zażądała dla naro­
du polskiego praw a samostanowienia o swoim losie. Oświadczyła przy 
tym, że nie pretenduje bynajm niej do krajów , okupowanych podczas 
wojny przez arm ię niemiecką, z tego tylko ty tu łu , że wchodziły one nie­
gdyś w skład b. im perium  rosyjskiego. W ierna zasadom samookreślenia 
narodów delegacja radziecka zaproponowała, by o położeniu m iędzyna­
rodowym tych krajów  i ustro ju  państw owym  zadecydowała ich własna 
ludność.

„Dawne granice b. cesarstw a rosyjskiego, granice w ytworzone w dro­
dze gwałtów i zbrodni przeciw narodom  i w szczególności przeciw narodo­
wi polskiemu — zniknęły w raz z caratem . Nowe granice związku b ra te r­
skiego narodów Republiki Rosyjskiej i tych narodów, k tóre chciałyby 
wyjść z jej składu, powinny być zakreślone przez wolną decyzję zainte­
resow anych narodów “.92

W im ieniu polskich mas robotniczych w ysunęli przedstaw iciele SDKPiL 
podczas rokowań pokojowych w Brześciu następujące żądania:

1. Niezwłoczne usunięcie wojsk okupacyjnych i uwolnienie Polski od 
wszelkich władz i insty tucji narzuconych krajow i przez państw a okupa­
cyjne lub przy ich pomocy.

2. W ypowiadanie woli ludu polskiego bez nacisku, przy zupełnej wol­
ności druku, słowa, zebrań, stow arzyszeń itd.

3. Zadecydować o swej przyszłości naród polski może tylko po po­
wrocie wygnańców i wywiezionych robotników.

4. Odbudowa zrujnow anych obszarów Polski ma odbyć się przy pomo­
cy funduszu międzynarodowego, utworzonego przez opodatkowanie klas 
posiadających.

5. K w estia granic ma być rozstrzygnięta drogą głosowania i porozu­
m ienia polskiego ludu z sąsiadującym i ludam i.93

Realizacja tych żądań oznaczała, pisze naczelny organ SDKPiL — 
T r y b u n a :  „zniesienie ucisku narodowego, zniesienie rogatek poli­

92 C zerw ona księga. Z b ió r doku m en tó w  dyp lom atycznych  do tyczących  ro sy jsk o - 
po lsk ich  s to sunków  od 1918 do 1920 roku . R SFSR . K o m isa ria t L udow y  S p ra w  Z a ­
g ran icznych . M oskw a 1920 r., s. 10. W  X X X V  rocznicę W ielk iej P aźdz ie rn ikow ej 
R ew olucji S ocja lis tycznej, s. 143.

»3 T r y b u n a  n r  4(32) z dn. 17 lu tego  1918 r.
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cyjnych między trzem a częściami jednego k ra ju  i możność urządzenia 
własnego życia“. Przedstawiciele polskich mas uchodźczych w Rosji zażą­
dali dopuszczenia do rokowań w Brześciu reprezentantów  mas robotni­
czych trzech dzielnic Polski.

W skutek zbrodniczego zerw ania rokowań przez Trockiego, co pocią­
gnęło za sobą ofensywę wroga, Rosja Radziecka zmuszona była przyjąć 
w arunki pokoju narzucone przez kajzerowskie Niemcy, o wiele bardziej 
uciążliwe niż w arunki pierwotne. Trzeba było mieć leninowską w iarę 
w  siły ludu, w przyszłość ustro ju  radzieckiego, w  m iędzynarodowy wpływ 
rew olucji rosyjskiej, trzeba było mieć bolszewicką zdolność odróżniania 
wśród zadań stojących przed partią  i władzą radziecką czołowych ogniw 
na każdym  konkretnym  etapie, a takim  ogniwem było wówczas zawarcie 
pokoju, wzmocnienie państw a radzieckiego, ostoi międzynarodowego ru ­
chu rew olucyjnego — by nie cofnąć się przed ciężką, ale konieczną de­
cyzją zaaprobowania trak ta tu  brzeskiego.

Przed tą  decyzją cofnęła się SDKPiL.
Na III W szechrosyjskim Zjeździe Rad Delegatów Robotniczych, Chłop­

skich i Żołnierskich delegacja SDKPiL w ystąpiła przeciwko wszelkiemu 
kompromisowi z imperializmem, o dalsze prowadzenie w ojny obronnej, 
licząc, że przyspieszy ona w ybuch rew olucji w skali m iędzynarodowej.94

Nie zrozum iała ona wskazania Lenina sform ułowanego później w dziele 
„Dziecięca choroba „lewicowości“ w kom unizm ie“ w sposób następujący; 
„nie można prowadzić w ojny o obalenie burżuazji m iędzynarodowej, 
w ojny stokroć trudniejszej, dłuższej, bardziej skomplikowanej, aniżeli 
najbardziej uporczywa ze zwykłych wojen między państw am i i wyrzekać 
się przy tym  z góry law irowania, w ykorzystania sprzeczności interesów 
(chociażby przejściowej) pomiędzy wrogami, w yrzekać się porozum iewa­
nia i kompromisów z ew entualnym i (chociaż chwilowymi, niepewnymi, 
chwiejnym i, względnymi) sojusznikam i“.95

Taką sprzecznością interesów  w obozie im perialistycznym , k tórą m o­
żna i trzeba było wykorzystać, szczeliną k tórą można i trzeba było po­
głębić, była sprzeczność interesów dwóch zwalczających się bloków im­
perialistycznych. Stwarzało to realną możliwość uzyskania chociażby 
krótkotrw ałego pokoju.

G rupy SDKPiL w Rosji nie przezwyciężyły jeszcze podstawowych błę­
dów luksem burgizm u, n ie rozum iały nierówno mierności rozw oju kapita­
lizmu, a więc także nierównom ierności rozwoju ruchu rewolucyjnego, nie

04 T r y b u n a  n r  2(30), P io tro g ró d , 22 s tyczn ia  1918 r.
05 W. L e n i n :  D zieła W ybrane , W arszaw a 1949, s. 714.
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liczyły się z możliwością zwycięstwa rew olucji w  jednym  k ra ju  przy 
opóźnieniu rew olucji m iędzynarodowej, możliwością, k tó ra  tym  bardziej 
naglącym czyniła zadanie zaw arcia.pokoju i w yzyskania chwilowej przer­
wy w działaniach w ojennych dla utworzenia rew olucyjnej arm ii, dla 
wzmocnienia państw a radzieckiego, dla zorganizowania na nowych pod­
staw ach życia gospodarczego k ra ju .90 G rupy SDKPiLw Rosji nie przezwy­
ciężyły jeszcze swych błędów w kw estii chłopskiej, nie popularyzowały 
w swej prasie w 1917 r. dekretu  o ziemi, nie zrozum iały więc także pod­
czas rokowań brzeskich, że skoro masy chłopskie — m asy żołnierskie p ra­
gną pokoju, to dalsze prowadzenie wojny oznaczałoby zerw anie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — podstaw y dyk tatu ry  proletariatu , zaś zawarcie 
pokoju, naw et ciężkiego pokoju, wzmocniłoby sojusz robotniczo-chłop­
ski, a tym  samym  wzmocniłoby władzę radziecką.

Mimo tych błędów SDKPiL pozostała w ierną swym obowiązkom re ­
wolucyjnym . Gdy pokój brzeski został podpisany mimo wściekłego oporu 
trockistów, bucharinowców i lewych eserowców, gdy eserowcy zorgani­
zowali kontrrew olucyjny bun t przeciw  władzy radzieckiej, SDKPiL w y­
trw ała na posterunku, jak  stw ierdziła potem  na swojej II konferencji 
ogólnorosyjskiej, że „polscy socjaldem okraci uważali za swój obowiązek 
rew olucyjny pozostać na zajm owanych dotąd stanow iskach i w szeregach 
Kom unistycznej P a rtii Rosji“.963

Walcząc o zwycięstwo rewolucji, o zwycięstwo dyk tatu ry  p ro letaria tu  
w  Rosji, SDKPiL była przekonana, że ta droga doprowadzi ją  do zwy­
cięstwa polskiego proletariatu , do tryum fu władzy ludu pracującego 
w Polsce: „SDKPiL na w ygnaniu w m yśl zrozum ienia obowiązków soli­
darności rew olucyjnej i tych perspektyw  wyzwoleńczych, k tóre rew olu­
cja rosyjska otw iera dla walczącego z imperializm em  pro letaria tu  m ię­
dzynarodowego, a więc i polskiej klasy robotniczej w  k raju , borykającej 
się dziś z dyk tatu rą  magnacko - burżuazyjną i samowolą okupantów, stoi 
niezachwianie w  szeregach rew olucyjnego pro letaria tu  Rosji, uważając 
Rady Delegatów Robotniczych, Żołnierskich i W łościańskich i Radę Ko­
misarzy Ludowych za w yraziciela w łasnych interesów klasow ych“ .97

W ogniu w ojny narodowo-wyzwoleńczej toczonej przez ukraińskie i b ia­
łoruskie masy ludowe, oraz w alki ludu polskiego, zachwiała się okupacja 
niemiecka. W ewnątrz Rzeszy narastała  rew olucja. Spraw a niepodległości

96 N ie rozu m ia ła  tak że  SD K PiL , co w yp ływ a z pow yższego je j b łędu , m ożliw ości 
zbudow an ia  socja lizm u  w  jed n y m  k ra ju . P rzyw ódcy  S D K P iL  tw ierdz ili, że soc ja ­
lizm  w  jed n y m  k ra ju  je s t  n iem ożliw y. T ry b u n a  107, 8-Х.1918 r.

esa T r y b u n a  n r  69, 15 m a ja  1918 r.
«  T r y b u n a  2(30) 22.1.1918 r,
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Polski wyszła z kręgu program ow ych oświadczeń, dojrzała do praktycznej 
realizacji. 29 sierpnia 1918 r. rząd radziecki anulow ał trak ta ty  rozbiorowe 
zaw arte przez rząd byłego Cesarstwa Rosyjskiego z rządam i Królestwa 
Pruskiego i Cesarstwa Austro-W ęgierskiego „ze względu na ich sprzecz­
ność z zasadą sam ookreślenia narodów i rew olucyjnym  poczuciem praw ­
nym  narodu rosyjskiego, k tóry uznaje niezaprzeczalne prawo narodu pol­
skiego do niepodległości i jedności“.98

W alka Rządu Radzieckiego o wyjście z w ojny im perialistycznej i n ie­
podzielnie z tym  związana spraw a wyzwolenia Polski, była jednym  z za­
sadniczych czynników oddziaływujących na  postawę PPS-lewicy, zbliża­
jących jej organizacje do partii bolszewickiej.99 Aczkolwiek kierownictwo 
PPS-lew icy nie przezwyciężyło pewnych pozostałości mieńszewizmu w li­
nii politycznej i taktyce partii (w listopadzie 1917 r. poparło ono żądanie 
mieńszewików stw orzenia rządu koalicyjnego, w  którym  elem enty re ­
w olucyjne zostałyby zalane przez elem enty oportunistyczne), nie dostrze­
gło burżuazyjnego charakteru  m ającej być w  przyszłości zwołaną kon­
sty tuan ty  członkowie PPS-lew icy przystąpili do pracy w aparacie ra ­
dzieckim i tym  samym otwarcie zerw ali z mieńszewikami, którzy zwal­
czali zaciekle rząd robotniczo-chłopski. Członkowie PPS-lew icy wzięli 
także udział w  pracy K om isariatu do Spraw  Polskich.100

Poszczególne sekcje PPS-lewicy, bliżej związane z masą członkowską 
szybciej w yzbyw ały się chwiejności politycznej, wcześniej niż CKW i b a r­
dziej stanowczo opowiedziały się za władzą Rad.

W listopadzie 1917 r. najliczniejsza i najbardziej wpływowa sekcja 
PPS-lew icy — sekcja moskiewska zaaprobowała jedynie realną drogę 
zdobycia w ładzy — drogę walki zbrojnej. Podczas pow stania zbrojnego 
w  Moskwie usiłowała ona co praw da początkowo pośredniczyć między 
walczącymi stronam i, nie cofnęła się jednak przed walką. Gwardziści 
członkowie PPS-lew icy „spełniali swe obowiązki“, jak  stw ierdza spra­
wozdanie z pracy tej sekcji.101 Gdy lud odniósł zwycięstwo, organizacja

98 J . S t a l i n .  W ybór d o k u m en tó w  w  sp raw ie  po lsk iej, s. 9.
99 T ak  np . k o m ite t k ijo w sk ie j sekc ji P P S -lew icy  podk reś lił, że postan o w ił pójść 

w raz  z bo lszew ikam i w  w y b o rach  do K o n s ty tu a n ty  ze w zg lędu  n a  ich  stanow isko  
w  sp raw ie  poko ju . (P ro to k ó ł posiedzen ia  k o m ite tu  k ijow sk iego  P P S -lew icy  z lis to p a ­
da 1917 r.). P P S -lew ica  p rzez  cały  czas trw a n ia  I w o jn y  św ia tow ej s ta ła  n a  pozycji 
an ty im p eria lis ty czn e j. D aw ała  tem u  n ie jed n o k ro tn ie  w y raz  w  1917 r.

100 C złonkow ie P P S -lew icy  chw ilow o odsunę li się je d n a k  od p racy  w  K om isa­
riac ie  P o lsk im  po p o ko ju  b rzesk im .

101 S p raw o zd an ie  z p ra c y  sekc ji m osk iew sk ie j P P S -lew icy  za ok res od 1 m a ja  
do 1 g ru d n ia  1917 r. A rch . W ydz. H ist. P a r tii .  P o lacy  w  R ew olucji P aźdz ie rn ikow ej, 
te k a  L /X I n r  59.
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moskiewska PPS-lew icy poparła Rząd Kom isarzy Ludowych.102 Sekcja ni- 
żegorodzka oznajm iła: „Członkowie PPS-lew icy niżegorodzkiej sekcji 
będą popierać nadal władzę sowiecką i przyjm ować czynny1 udział w  orga­
nizacjach sowieckich“ .103

Za władzą radziecką opowiedziały się przede wszystkim  organizacje 
działające w  wielkich ośrodkach proletariackich, odzwierciedlające na­
stroje mas robotniczych. W skazują na to uchwały nieoficjalnej konfe­
rencji charkowskiej, w której uczestniczyli przedstawiciele moskiewskiej, 
charkowskiej i jekaterynosław skiej organizacji PPS-lewicy. P rzybyli 
także delegaci z frontu. K onferencja stanęła na stanow isku „organicznego
i ścisłego współdziałania“ z w ładzą radziecką. Podkreśliła przy tym  ko­
nieczność odgrodzenia się PPS-lew icy od m ieńszewików-m artowców.104

Nienawiść do im perializm u, obrona Republiki Radzieckiej przed w ro­
gami w ew nętrznym i i zew nętrznym i zbliża PPS-lew icę do SDKPiL. 
W obliczu atakującego na w szystkich frontach wroga klasowego bledną 
zastrzeżenia, nikną w ahania PPS-lewicy.

„Rewolucja w  niebezpieczeństwie — wzywa odezwa sekcji piotro- 
grodzkiej, datow ana 26 lutego 1918 r. — działajm y zgodnie i organizacyj­
nie, śmiało i m ądrze, bo to o nasz sztandar czerwony chodzi, czy będzie 
on powiewał nad światem  i socjalizm ludom  zwiastował, czy będzie d ra ­
pieżną ręką rozszarpany. Na bój! O naszą przyszłość i przyszłość całego 
św iata chodzi“.105

S ekretaria t grup i sekcji PPS-lew icy na tery torium  RSFSR popiera 
organizującą się Arm ię Czerwoną „jako narzędzie obrony rew olucji nie 
tylko rosyjskiej, ale i m iędzynarodow ej“.106

Pierw sza konferencja sekcji grup PPS-lew icy w Rosji m iała przeło­
mowe znaczenie w  ewolucji tej partii.107 W jej rezolucji czytamy1: „Narada 
organizacji PPS w Rosji uważa w tych w arunkach obronę i czynne po­
parcie Rosji Rewolucyjnej i w ładzy sowieckiej za obowiązek partii i ro­

102 A rch iw u m  W ydz. H ist. P a r tii , P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X I 
n r  59.

103 S ek c ja  n iżegorodzka. P osiedzen ie  z 11 s ie rp n ia  1918 r. T am że n r  87.
104 ...„aby w  p ism ach  i w y stąp ien iach  pu b liczn y ch  w y raźn ie  b y ła  zaznaczona n a ­

sza odrębność, by  m asy  robo tn icze  po lsk ie  n ie  id en ty fik o w ały  naszej p a r t ii  z p a r tią  
m ieńszew ików  in te rn a c jo n a lis tó w “. R o b o t n i k  w  R o s j i  n r  8, P io trog ród , 
10 m arca  1918.

10« A rch iw u m  W ydz. H ist. P a r tii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  
L /X I n r  72.

100 O kó ln ik  n r  2 S e k re ta r ia tu  g ru p  i sekc ji P P S -lew icy  n a  te ry to r iu m  R S F SR  
(bez daty). A rch iw u m  W ydz. H is to rii P a r tii .  P o lacy  w  R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej, 
te k a  L /X I n r  88.

ιοί P ie rw sza  k o n fe re n c ja  sekc ji i g ru p  P P S -lew icy  w  R osji odby ła  się w  dn iach  
16— 18 s ie rp n ia  1918 r. Je j rezo lu c je  z n a jd u ją  się w  A rch iw u m  W ydzia łu  H is to rii 
P a r tii , w  dzia le : P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X I n r  88.
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botników “. Wobec rozwoju rew olucji w mieście i na wsi PPS-lew ica nie 
ma już żadnych wątpliwości co do jej socjalistycznego charakteru, nie 
wątpi, że w ładza radziecka jest w ładzą proletariatu . Ostatniego naw et 
zastrzeżenia kierow nictw a w stosunku do czerwonego terro ru , jakim  rząd 
robotniczo-chłopski odpowiedział na te rro r burżuazji, nie podziela szereg 
organizacji lokalnych działających w środow isku proletariackim . Tak 
na przykład sekcja sormowska w przeddzień konferencji zawiadam ia 
CKW,108 że szereg jej członków pracuje w  Komisji Nadzwyczajnej do 
W alki z K ontrrew olucją, Sabotażem  i Spekulacją.109

Konsekwencją ewolucji PPS-lew icy w Rosji było przejście jej człon­
ków do szeregów SDKPiL, a tym  samym  do szeregów partii bolszewic­
kiej, w  której skład wchodziła SD KPiL na terenie Rosji.

21 września 1918 r. zawiadomiła T r y b u n a ,  że piotrogrodzka sekcja 
PPS-lew icy powzięła rezolucję o w stąpieniu do partii kom unistycznej, 
ponieważ reprezentuje ona pro le taria t rosyjski „m ający na swych ba r­
kach zaszczytny ciężar budowania nowego życia“ . Poleca przy tym  swym 
członkom „bez ociągania zajmować odpowiedzialne posterunki bojowe
i być gotowymi oddać siebie w  ofierze d la uzyskania zupełnego zwycięst­
wa i wyzw olenia klasy robotniczej“ .110

20 października 1918 r. podobną rezolucję podjęło ogólne zebranie 
moskiewskiej sekcji PPS-lewicy.

Pod wpływem  decyzji swych czołowych organizacji w Rosji i wiado­
mości nadchodzących z k ra ju  o szykującym  się połączeniu SDKPiL
i PPS-lewicy, sekre taria t grup  i sekcji PPS-lew icy na terenie RSFSR 
rozw iązuje swe organizacje i wzywa członków do w stępowania do Ro­
syjskiej P a rtii Kom unistycznej (bolszewików).111 ,:Pozostając poza obrę­
bem tej partii nie możemy całkowicie spełnić swoich obowiązków wobec 
rew olucji rosy jsk iej“ .112 W ten  sposób w Rosji podobnie jak w  k ra ju  ro­
sły kad ry  przyszłej Polskiej P artii Kom unistycznej, powstałe z połączenia 
SDKPiL i PPS-lewicy.

W tym  sam ym  czasie, gdy skupiały się i konsolidowały siły polskiego 
obozu rewolucyjnego, koncentrow ały się i przeszły do otwartego ataku 
na władzę radziecką siły kontrrew olucyjnej burżuazji polskiej.

108 L is t z d n ia  12 s ie rp n ia  1918 r. A rch . W ydz. H is to rii P a r tii .  P o lacy  w  R ew o­
lu c ji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /X I n r  87.

Ю9 w  sk rócie  CzK, k ie ro w an a  przez  F e lik sa  D z i e r ż y ń s k i e g o .
no T r y b u n a  n r  174, M oskw a, 21 w rześn ia  1918 r.
111 N azw ę R K P(b) p rzy ję ła  p a r t ia  bo lszew ików  n a  V II zjeździe w  m arcu  1918 r.
118 P r a w d a  n r  264 z d n ia  5 g ru d n ia  1918 r. 2 -gi okó ln ik  se k re ta r ia tu  g ru p

i gekcji P P S -lew icy  n a  te re n ie  R SFSR .
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Straciła ona dawno nadzieję, że rew olucję rosyjską uda się zatrzym ać 
na jej pierwszym  — burżuazyjnym  etapie.113 W obliczu rew olucji socja­
listycznej odrzuciła ona frazes o neutralności i zaczęła otwarcie naw oły­
wać do walki z ruchem  rew olucyjnym . „Rewolucja, odmęt, w ir, grozi 
nędzą“ — histerycznie woła w  swej odezwie Zarząd Chrześcijańskiego 
Związku Demokratycznego w Moskwie. Usiłuje przy tym  obłudnie prze­
konać robotników, że wywłaszczenie wywłaszczycieli spowoduje, iż „wy­
sokich zarobków nie będzie miał kto płacić“. W zamian za porzucenie 
obozu rew olucyjnego obiecuje „uratow anie dusz robotniczych“.114 Odezwa 
tzw. „M iędzypartyjnego Zjednoczenia Chrześcijan Dem okratów“, utw o­
rzonego przez arcybiskupa Roppa do wyborów do K onstytuanty  przeciw sta­
w ia burżuazyjny „ład i porządek“ rew olucyjnej „anarchii“, przejęcie 
przez państwo radzieckie w interesach mas pracujących ziemi, banków, 
kapalń i fabryk określa jako „rozgram ianie życia ekonomicznego, ag rar­
nego i przemysłowego k ra ju “ 113

Obszarnicy polscy, właściciele olbrzym ich latyfundiów  na (Białorusi
i Ukrainie, już w  lipcu 1917 r. poczuli się zagrożeni przez potężny ruch 
chłopski. Posypały się rezolucje i deklaracje w obronie wielkiej własno­
ści ziemskiej: „Uważamy zasadę pryw atnej własności ziemskiej za nie­
naruszalną, to jest, że ziemia musi być własnością każdego jej posiadacza“— 
uchw alił tzw. Zjazd Delegatów Polskich ziemi M ohylewskiej. „Uważa­
my, że ziemia z rąk  do rąk  przechodzić może tylko za opłatą takow ej“ .116

We wrześniu 1917 nowopowstałe Stronnictw o Narodowo - Zachowaw­
cze ogłosiło w  ęwej odezwie program owej: „Praw o indyw idualnej w ła­
sności uważam y za praw o przyrodzone“ .117

Przerażeni narastaniem  rew olucji agrarnej polscy wielcy właściciele 
ziemscy forsują m yśl o w yodrębnieniu Białorusi; chcą oni w  ten sposób 
uchronić swe m ajątki przed konfiskatą, któraby niechybnie nastąpiła w

из w  lipcu  jeszcze ks. S. C ze tw erty ń sk i n a  tzw . P o lsk im  Z jeździe  po litycznym  
w  M oskw ie oznajm ił, że „ rew o lu c ja  ja k o  fa k t  je s t  ju ż  p rzesz łośc ią“ . (A rch iw um  
W ydzia łu  H is to rii P a r t i i .  P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  L /V Ia  n r  62).

114 A rch iw u m  W ydzia łu  H isto rii P a r tii . P o lacy  w  R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow ej, 
te k a  L /V Ia. O dezw a „Do b rac i ro b o tn ik ó w  P o lak ó w “ z 17 lipca  1917 r.

“ 5 A rch iw u m  W ydzia łu  H is to rii P a r tii .  P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te ­
k a  L /V Ia  n r  197.

116 G a z e t a  P o l s k a  z 11 lipca  1917 r.
117 E c h o  P o l s k i e ,  P e te rsb u rg , 18 paźd z ie rn ik a  1917 r. o raz  Z d o k u ­

m e n t ó w  c h w i l i ,  zeszy t L X IX , 24 lis to p ad a  1917 r. O dezw ę podp isa li m . in . 
A lek san d e r M eysztow icz, W ładysław  M eysztow icz, M aciej R adziw iłł, S tan is ław  R a­
dziw iłł i A lfred  T yszkiew icz.
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w yniku zwycięstwa rew olucji w Rosji.“8 Sądzą, że łatw iej będą mogli 
zdusić ruch chłoipski w  słabo uprzemysłowionej Białorusi, skoro pozbawią 
go kierow nictw a i pomocy wielkich ośrodków przem ysłowych Rosji, lecz 
plany te napotkały na zdecydowany opór mas pracujących Białorusi.119

Dopóki istniał Rząd Tymczasowy, od niego, a zwłaszcza od Korniłowa
i całej generalicji spodziewali się pomocy obszarnicy polscy. Związek 
Ziemian Mińskich uzyskał od naczelnika sztabu frontu  zachodniego pole­
cenie kom endantom  oddziałów wojskowych, stacjonujących w Mińszczyź- 
nie, niesienia pomocy zagrożanym  właścicielom ziemskim;.120 Lecz pomoc ta 
zwracała się nieraz przeciwko obszarnikom. Żołnierze b rata li się z chło­
pam i i razem  grom ili dwory.121

Zadanie ochrony m ajątków  i ordynacji pańskich a także fabryk i skle­
pów kapitalistów  nakładała reakcja polska na wojska Dowbora Muśnic- 
kiego. Po zwycięstwie Rewolucji Październikowej Dowbor M uśnicki na 
wezwanie burżuazyjnych organizacji polskich wysyła oddział wojskowy 
do Piotrogrodu, drugi do Smoleńska, dwa szwadrony ułanów do M ińska 
dla ochrony „mienia obyw ateli“,122 obsadza gmachy ambasad swoich za­
granicznych protektorów , banki i dwory obszarnicze, rozpoczyna bezli­
tosną walkę z chłopami białoruskim i i polskimi, którzy realizując dekret 
o ziemi konfiskowali m ajątk i obszarnicze. Podczas w ypraw  karnych na 
wioski białoruskie oddziały zbrojne reakcji polskiej dają przykłady nie­

118 P ropozyc je  R ady  P o lsk ie j w  M ińsku , by  sp raw y  ro ln e j n ie  rozs trzygać  jed n o ­
licie d la  ca łe j R osji, a pozostaw ić  ją  do decyzji se jm u  au tonom icznego  B ia ło rusi. R e­
zo luc ja  Z jazd u  D elegatów  P o lsk ich  ziem i M ohy lew sk ie j: „Z jazd  u w aża  za konieczne, 
b y  sp raw y  a g ra rn e  n a  ziem iach  b ia ło ru sk ich  zosta ły  ro zs trzy g n ię te  w y łączn ie  przez 
se jm  au tonom iczny  B ia łe j R u si“ ( G a z e t a  P o l s k a  z 11 lipca  1917 r.). B lok 
Polsk iego  Z w iązku  L udow ego i Po lsk iego  Z w iązku  D em okratycznego  w  M ińsku  
m arzy  ju ż  o po lsk ie j o k u p ac ji B ia ło ru si ( E c h o  P o l s k i e  n r  18 z 26 styczn ia
1918 r.).

119 C hłopi b ia ło ru scy  n ie  m ieli żadnych  w ątp liw ości, jak ie  p o b udk i k ie ro w ały  
„żu b ram i k reso w y m i“ w  ich  tro sce  o w yo d ręb n ien ie  B ia ło ru si. „N ie chcem y a u to ­
nom ii, o zna jm ił w  k w ie tn iu  1917 r. z jazd  w łościańsk i zw ołany  do M ińska. A u to n o ­
m ię p an y  w ym yśliły , żeby nam i p rzew odzić  i ziem i n a m  n ie  d ać“ . ( E c h o  P o l ­
s k i e  n r  145, M oskw a, z 22 czerw ca 1917 r.).

120 E c h o  P o l s k i e  n r  260 z dn. 15 lis to p ad a  1917 r. P rz e d ru k  z D z i e ń -  
n i  к  a . M i ń s k i e g o .

121 G a z e t a  P o l s k a  n r  163, M oskw a, 8 lipca  1917 r. a rt. p t. „Ż ołn ierze
i ch łopi n a p a d a ją  n a  m a ją tk i o b szarn icze“ . A u to r w ylicza  m .in. 3 m a ją tk i rodziny  
S k irm u n tó w , fo lw a rk  ks. D ruck iego -L ubeck iego  i w ie le  innych . G a z e t a  P o l ­
s k a  n r  250, M oskw a, 22 p aźd z ie rn ik a  1917 r. podaje , że h r  G rabow sk iego  n a ­
p ad li ch łopi w raz  z żo łn ie rzam i ro sy jsk im i. R u s s k o j e  S ł o w o  z 20 paź­
d z ie rn ik a  1917 r. pisze, że rozm ieszczony  w  S ław ucie  n ieda leko  Szep ie tów ki p u łk  
zab ił o rd y n a ta  k sięc ia  S anguszkę  i sp a lił jego  pałac . P odobne  p rzy k ład y  m ożna by  
m nożyć.

122 E c h o  P o l s k i e  n r  256 z 9 lis to p ad a  1917 r. G a z e t a  P o l s k a  
n r  257 z 9 lis to p ad a  1917 r. O ro li w o jsk a  D ow bora, p a trz  P r a w d a  n r  18 z; 24 
lis to p ad a  1917 r.
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słychanego zezwierzęcenia i bestialstw a.123 Polskie m asy pracujące solida­
ryzowały się z ludem  białoruskim  walczącym o ziemię, o chleb i wolność. 
Głębokim internacjonalizm em  tchną szpalty T r y b u n y  poświęcone 
„słusznym dążeniom włościan białoruskich do przejęcia ziemi, k tóra im 
się od wieków należy“, potępiające haniebną policyjną rolę I K orpusu.124

Dekret o ziemi i pokoju z jednej strony, z drugiej zaś otwarcie kon trre ­
wolucyjna rola wojsk Dowbora otw orzyły oczy w ielu jego w łasnym  żoł­
nierzom. Rewolucja uśw iadam iała i uaktyw niała bierne dotąd masy. Władza 
radziecka przyszła im z pomocą dom agając się dem okratyzacji w  oparciu
o w ybory dowództwa w I Korpusie, wprowadzenia kom itetów żołnier­
skich, likw idacji carskiej ustaw y dyscyp linarnej:125

W I Korpusie rosło wrzenie. Mnożyły się w ypadki występowania żoł­
nierzy przeciwko oficerom, raz po raz podejmowano próby tworzenia 
kom itetów żołnierskich. Dowbór M uśnicki zmuszony był zdziesiątkować 
własne szeregi — usunąć z górą 1000 żołnierzy z III pułku, 1500 z II pu ł­
ku, by opanować sytuację.120 Środki te nie pomogły. Reakcji polskiej w y­
mykały' się całe oddziały. Tak od stacjonującego w W itebsku dywizjonu 
ciężkiej arty lerii oddzielił się „rew olucyjny polski dywizjon 1-go stycz­
n ia“ i w  otw artej walce przeszedł na stronę w ładzy radzieckiej.127

Dowbor Muśnicki nie ufa własnym  szeregowcom. Tworzy on legie oficer­
skie (tzw. Legion Rycerski i Legię Podchorążych), do których przyjm o­
wani są wyłącznie oficerowie.128

123 T ak  np. w  n r  61(86) T r y b u n y  z 3 m a ja  1918 r. o p u b likow any  został 
p rzechw ycony  i d o sta rczony  K om isa ria to w i P o lsk iem u  lis t K o n rad a  Sobczaka, ch o rą ­
żego I K orpusu , I dyw izji S trze lców  P o lsk ich , I I I  k o m p an ii L egii O ficersk ie j. W spo­
m in a  on o udz ia le  w  k ilk u  w y p raw ach  p rzeciw ko  chłopom  i je d n ą  z n ich  op isu je : 
„K ilku  pow iesiliśm y, a reszcie  chłopów  da liśm y  po 50 ba tów . To się w y k o n u je  na  
p lacu , w szyscy  zgrom adzeni, kob ie ty , dziew ki, te  o s ta tn ie  zachow u ją  się dosyć w e­
soło, n asze  ch łopy  ja k  je  ob rob ią , to  ja d ą  d a le j, b ije  jed en  drug iego  i słabe razy  się 
n ie  liczą, ta k , że czasem , gdy  jed en  b ije  za słabo, to  zam ia s t 50 m usi m u  dać ze sto, 
gdyż 50 razów  było  s łab y ch “.

124 T r y b u n a  n r  5(33) P io tro g ró d , z 19 lu tego  1918 r.
123 I z w i e s ,  t i a  M o s k o w s k o g o  S o w i e t a  R o b o c z i c h

i S o ł  d  a t  s K| i  c h  D i e p u t a t o w ,  n r. 218, z 30 lis to p ad a  1917 r. U chw ała  
p rezy d iu m  żo łn ie rsk ie j sekc ji M oskiew skiej R ady  D elegatów  n a  posiedzen iu  z u d z ia ­
łem  p rzed staw ic ie li sz tabu  i po lsk ich  p a r t ii  ro b o tn iczych  S D K P iL  i P P S -lew icy .

120 T r y b u n a  n r  22, z dn . 28 p aźd z ie rn ik a  (10 listopada·) 1917 r.
127 W rzenie  w  dyw izjon ie  c iężk iej a r ty le r ii  rozpoczęło się k ilk a  m iesięcy w cześ­

n ie j, ja k  o ty m  św iadczy  lis t żo łn ie rzy  te j jed n o s tk i w o jskow ej do re d a k c ji Ż o ł- 
n i e r z a  P o l s k i e g o .  W  odpow iedzi n a  rozkaz  n r  9 dow ódcy k o rp u su  p o le ­
ca jące j noszen ie  (nie n a  pozycjach) o rze łków  n a  czapkach , z ap ro te s to w a li oni, 
o św iadczając, że o rze ł ten  m a ko ronę : „P recz  z k o ro n ą , p recz  z kró lem ... N iech ży je  
p ro le ta r ia t  po lsk i“ —- Ż o ł n i e r z  P o l s k i  n r  1 1 ,z 23 w rześn ia  (6 p aźdz ie rn ika) 
1917 r.

128 R ozkaz z 7(20) s tyczn ia  1918 r., po d p isan y  przez Wł. R aczkiew icza p rezesa  N a­
czelnego W ojskow ego K o m ite tu  W ykonaw czego (późniejszego d y g n ita rza  sa n a c y j­
nego) — Ż o ł n i e r z  P o l s k i  n r  30, M ińsk, z 23 styczn ia  1918 r.
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12 stycznia Korpus Dowbora Muśnickiego otwarcie wystąpił przeciwko 
władzy1 radzieckiej.120 O walce z Niemcami, do której rzekomo został on 
stworzony, nie było już mowy. Przeciwnie, w lu tym  1918 r. I Korpus 
faktycznie pom agał wojskom niemieckim, prowadząc dyw ersję na tyłach 
wojsk radzieckich,130 zbójeckim napadem  uniem ożliwiając obronę Mińska 
przed arm ią kajzerowską.

21 m aja 1818 r. generał Dowbor Muśnicki bez w ystrzału poddał zajęty 
przed dwoma dniam i Mińsk i cały swój korpus 10 arm ii niemieckiej na 
poniżających w arunkach bezwzględnej kapitulacji,131 po czym przy użyciu 
siły zbrojnej zdławił próby oporu we własnych szeregach.132

Nienawiść do rew olucji połączyła w jednym  szeregu kontrrew olucyjne 
oddziały z obu stron dotychczasowego frontu. Generał H aller na czele 
Brygady Karpackiej utworzonej pod dowództwem austriacko-niem ieckim  
połączył się z II Korpusem  polskim uform ow anym  pod dowództwem ro­
syjskim  na froncie rum uńskim . W ystarczyło jednak pierwszego ciosu 
wojsk niem ieckich pod Kaniowem , by H aller porzucił swych żołnierzy
i uciekł, korzystając z pomocy m isji francuskiej w  Rosji w francuskim  
pociągu sanitarnym . W ysłannik gen. Hallera, m ajor Czuma, usiłował stwo­
rzyć polską kontrrew olucyjną siłę zbrojną na froncie wschodnim, zarzą­
dził naw et przym usową mobilizację Polaków, gdy zawiódł dopływ ocho­
tników, wreszcie został rozgromiony przez Arm ię Czerwoną w raz ze swym 
zwierzchnikiem  — Kołczakiem. Na U ralu i na Syberii jego oddziały po­
zostawiły po sobie wśród miejscowej ludności pamięć ciemiężycieli i katów. 
W oparciu o kozacką kontrrew olucję organizował na ziemi dońskiej

129 Ż o ł n i e r z  P o l s k i  n r. 33. M ińsk, z 2 lu tego  1918 r. o raz  G a z e t a  
P o l s k a  z dn. 27 s tyczn ia  1918 r. O d lis to p ad a  do s tyczn ia  m ia ły  m iejsce  liczne 
n ap ad y  k o rp u su  n a  poszczególne oddzia ły  a rm ii radz ieck ie j, loka le  rządow e itp ., ale 
o fic ja ln ie  dow ództw o k o rp u su  pow oływ ało  się w ciąż n a  sw ą rzekom ą n eu tra ln o ść .

130 w  listopadz ie  1917, po ob jęciu  w ładzy  przez rząd  radz ieck i, D z i e n n i k  M i ń ­
s k i  naw o ły w ał „do szeregów “ p rzy zn a jąc , że tw orzone siły  zb ro jn e  m a ją  być sk ie ro ­
w an e  p rzec iw ko  „ a n a rc h ii“ (to znaczy  rew o lu c ji w  te rm in o lo g ii re a k c y jn e j gazetki), 
a n ie  p rzec iw ko  a rm ii n iem ieck ie j o k u p u jące j P o lskę, bo to  by łoby  rzekom o sprzecz­
n e  „z w o lą  k r a ju “ ( P r a w d a  n r  11, z d n ia  15(28) lis to p ad a  1917 r.).

131 W a ru n k i k a p itu la c ji I  K o rp u su  p rzed ru k o w ało  H a s ł o  n r  17, C harków ,
3 czerw ca 1918 r. N ie pozostaw iono  I K orpusow i n a w e t pozoru , że po d d a ł się n ie  
o k u p an to m  n iem ieck im , a  R adzie  R egency jnej. B eseler w  b ru ta ln y  sposób odm ów ił 
sw ym  k re a tu ro m  w  R adzie  R egency jne j ud z ia łu  w  rok o w an iach , zażądał, by  I K o r­
pus po d d a ł się bezpośredn io  dow ództw u  n iem ieck iem u. D ow bor M uśn ick i sk w ap li­
w ie pod p o rząd k o w ał się ty m  żądan iom .

132 s ie rp n iu  1918 r. dow borczycy, k tó rzy  w  m iędzyczasie  pow rócili do  k ra ju , 
w y k azu ją  sw ą w ierność  b u rżu az ji po lsk ie j i o k u p an to m  n iem ieck im , w alcząc ze 
s tra jk u ją c y m i g ó rn ik am i Z ag łęb ia  D ąbrow skiego . „K ozakam i“ p rzezy w ają  ich  ro ­
bo tn icy , p o ró w n u jąc  sługusów  bese le ro w sk ich  z pach o łk am i carsk im i. N a s z a  
s p r a w a ,  o rg an  K o m ite tu  S D K P iL  Z ag łęb ia  D ąbrow skiego , sie rp ień  1918 r.
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4-tą dywizję generał carski Żeligowski. Część polskich kontrrew olucyj­
nych sił zbrojnych przerzucała reakcja w porozum ieniu z m isjam i wojsko­
wymi E ntenty  przez Moskwę, Jarosław  i Niżnij Nowogród oraz Wołogdę 
do M urm ania, obsadzonego przez am erykańskie i angielskie wojska in ter­
wencyjne. 'Tę kontrrew olucyjną akcję popierały1 zgodnie zarówno N.D jak 
i PPS. Organizowali ją  Józef, M arian i ks. Kazimierz Lutosławscy, dopóki 
nie dosięgła ich karząca ręka władzy ludowej. W walce z rew olucją b u r­
żuazja polska łączyła się z Beselerem  i Korniłowem, z Kołczakiem i De- 
nikinem, zaciekłymi wrogami ludu pracującego, k tórzy byli jednocześnie 
wrogam i narodu polskiego. Gotowa była oprzeć się o każdą obcą siłę 
zbrojną, chociażby to było zbrojne ram ię katów  polskiego narodu.

W 1919 r. miejsce ND na czele antyradzieckich ugrupow ań polskich na 
terenie RSFSR zajm ują piłsudczycy, a szczególnie ich organizacja dyw er­
syjno - szpiegowska — PO W. Szeroko stosowała ona sabotaż i dywersję, 
szykując g runt pod im perialistyczną ekspansję wojsk burżuazji polskiej 
przeciwko Państw u Radzieckiemu. Na terenie RSFSR prowadzili dzia­
łalność dyw ersyjną następujący przywódcy POW: Miedziński na U krai­
nie, Raczkiewicz na Białorusi, Pużak i Arciszewski w Moskwie, Kwa- 
piński w  Orle. Z W arszawą łączył ich Hołówko. Na terenie Państw a Ra­
dzieckiego z ram ienia POW rozpoczął swą karierę  szpiegostwem później­
szy m inister sanacyjny Beck.132a Jeśli przyjrzym y się dalszej karierze 
wym ienionych powyżej osób, uderzy nas pokrewieństwo polityczne sana­
cji i prawicowego kierownictw a PPS.

Podczas, gdy burżuazja polska przyłączyła się do obozu m iędzynarodo­
wej kontrrew olucji, polskie masy pracujące stanęły w obronie Republi­
ki Rad.

W obliczu ofensywy niem ieckiej T r y b u n a ,  naczelny organ SDKPiL 
wzywa do broni, do obrony Piotrogrodu. K ierow nictw o SDKPiL 
m obilizuje kom unistów i bezpartyjnych do walki, do odparcia ofensywy 
wroga. 7 lipca 1918 r. CKW SDKPiL w Rosji nawołuje: „Wszyscy na po­
sterunki, skupcie się przy kom itetach dzielnicowych partii komunistów. 
Wszyscy do dzielnic. Wszyscy czerwonoarmiści do swych oddziałów“.133

„Dokoła nas hordy im perialistów  — woła Feliks D z i e r ż y ń s k i  — 
zwyciężymy, gdy wszyscy staniem y się żołnierzami rew olucji“ .134

I32a J . K w a p i ń s k i :  O rg an izac ja  bojow a. K a to rg a . R ew olucja  ro sy jsk a . 
Z m oich  w spom nień  1905— 1919.

133 T r y b u n a  n r  112 z 7 lipca  1918 r.
»зі -yy xxxv-lecie W ielk iej S oc ja lis tyczne j R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, s. 227. 

Ze sp raw o zd an ia  obchodu 25-lecia SD K P iL  w  M oskw ie.
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Do obrony Republiki Radzieckiej naw ołuje sekcja piotrogrodzka PPS- 
lewicy: „Rewolucja w niebezpieczeństwie. Czerwony Piotrogród zagro­
żony“. „Do broni, kto zdrów — do szeregów Czerwonej Armii, kto słaby, 
do organizacji pomocniczych“.135 Nawet w  dołach PPS-frakcji, a zwłasz­
cza w prom ieniu jej politycznego oddziaływania, w brew  kierow nictw u 
operującem u w yśw iechtanym  burżuazyjnym  hasłem  „neutralności“, rośnie 
sym patia do Republiki Radzieckiej, gotowość wzięcia udziału w walce 
w jej obronie. Znam iennym  jest fakt, że na zwołanym w Moskwie przez 
PPS-frakcję podczas ofensywy niemieckiej wiecu jeńców Polaków, by­
łych żołnierzy arm ii austro-w ęgierskiej i niemieckiej toczyła się dysku­
sja tak  ostra, że nie uchwalono naw et rezolucji politycznej, a część obec­
nych wypowiedziała się za tworzeniem  oddziałów zbrojnych na p latfor­
mie obrony robotniczo-włościańskiej rew olucji rosyjskiej i walki o nie­
podległą, zjednoczoną Polskę Ludową.180 Wiele takich oddziałów powstało 
podczas w ojny domowej, były one częścią składową Arm ii Czerwonej. 
W alczyły w obronie Republiki Rad, widząc λν jej zwycięstwie drogowskaz 
prowadzący ku Polsce Ludowej.

Z dokum entów dyplom atycznych wym ienionych między Kom isariatem  
Ludowym Spraw Zagranicznych Rosji Radzieckiej a M inisterstw em  
Spraw  Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej w  grudniu 1918 r. w y­
nika, że na terenie Rosji Radzieckiej walczyło kilka pułków  polskich no­
szących nazwę m iast polskich, poza tym  wielu Polaków należało do in­
nych jednostek arm ii rew olucyjnej spełniając chlubnie swe obowiązki 
patriotów  i rew olucjonistów,137 albowiem, jak uczył M a r c h l e w s k i ,  
„tylko ten  może służyć interesom  narodu polskiego, kto służy interesom  
m iędzynarodowego p ro le taria tu“.138

Pierw szym  rew olucyjnym  pułkiem  polskim stał się pułk rezerwowy sta­
cjonujący w 1917 r. początkowo w Bobrujsku, potem  w Biełgorodzie gu­
bernii K urskiej. Związany z m iejscowym aktyw em  robotniczym  i koleja­
rzami, utrzym ując ścisły kontakt z Radą Piotrogrodzką, pułk wziął czynny 
udział w życiu politycznym  miasta, w  wiecach, pochodach, wyborach. 
Pułk  nie podporządkował się rozkazom Dowbora Muśnickiego. Odmówił 
wym arszu do Mińska, a następnie do Pińska. W ypowiedział się przeciw­
ko kontynuow aniu wojny im perialistycznej.

133 A rch iw u m  W ydzia łu  H isto rii P a r tii . P o lacy  w  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, te k a  
L /X I n r  72.

130 N a  B a r y k a d y .  W ydaw n ictw o  M oskiew skiego K o m ite tu  O kręgow ego P P S
n r  2 z dn. 16 m arc a  1918.

із? C zerw ona księga. Z b ió r do k u m en tó w  dyp lom atycznych  do tyczących  ro sy jsk o - 
po lsk ich  s to su n k ó w  od 1918 do 1920 r. R SFSR . K o m isa ria t L udow y  S p raw  Z ag rań .
M oskw a 1920, s. 33' i  36.

138 ψ  X X X V  rocznicę W ielk iej S ocja lis tycznej R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, s. 201.
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Pułk Biełgorodzki przyciągał do siebie żołnierzy Polaków swą aktywną, 
rewolucyjną postawą polityczną. Z 4 tysięcy ludzi wzrósł on do 6, 8, 10, 
wreszcie 15 tysięcy. Próby opanowania pułku przez ta jną  kontrrew olu­
cyjną organizację „Placów ka“ i klub oficerski zostały pokrzyżowane dzię­
ki czujności żołnierzy. W dni przew rotu korniłowskiego żołnierze aresz­
towali 8 oficerów i zdecydowanie przeszli na stronę rewolucji, walcząc 
z kontrrew olucyjnym i zamachowcami.

Podczas ofensywy niemieckiej na początku 1918 r. pułk biełgorodzki 
noszący wówczas zaszczytne miano Pierwszego Rewolucyjnego Pułku 
Polskiego osłaniał przed wrogiem  Republikę Radziecką. W iernie służąc 
rewolucji wszedł on w m arcu 1918 r. do Arm ii Czerwonej jako Czerwony 
Pułk Rewolucyjnej W arszaw y.189 Utworzył się przy nim oddział kaw a­
lerii, k tóry  następnie rozwinął się w W arszawski Pułk  Czerwonych H u­
zarów. Polskim i były Lubelski Pułk Strzelecki, Siedlecki Pułk Strzelecki, 
Mazowiecki Pułk  Czerwonych Ułanów, 4 Pułk W arszawski, sformowany 
w W itebsku. Przew ażali Polacy w pułku Suwalskim, Grodzieńskim oraz 
w  5 pułku W ileńskim. W ielu Polaków było w pułku Mińskim.

Latem  1918 r. zorganizowana została w Tambowie Zachodnia Dywizja 
Strzelecka. Jądro jej stanow iły Czerwony Pułk Rew olucyjny W arszawy 
i 4 pułk W arszawski. Rosnąc wchłonęła ona żołnierzy różnych narodo­
wości zgodnie z m iędzynarodowym  charakterem  Arm ii Czerwonej, ale 
jej zasadnicze kadry  i dowództwo pozostały polskie. W alczyła ona na 
froncie południowo-wschodnim przeciwko Krasnowowi, na froncie za­
chodnim na terenie L itw y i Białorusi. Broniła władzy robotniczej przed 
in terw encją Piłsudskiego, starła  się z jego wojskam i pod Lidą, stała 
w obronie M ińska.1Ma Jej szlak bojowy zadaje kłam  w szystkim  tym, 
którzy1 wojnę 1920 r. usiłują przedstaw ić jako rzekomo narodową, gdy 
w rzeczywistości m iała ona charakter klasowy. S tarli się wówczas w wal­
ce nie Polacy i Rosjanie, a przedstawiciele kapitału  polskiego, w  większej 
jeszcze m ierze francusko-angielskiego, z obrońcami pierwszej na świecie 
republiki robotniczo-chłopskiej.

P rzy Zachodniej Dywizji Strzeleckiej jesienią 1918 r. powstała w Miń­
sku pierwsza polska szkoła oficerska kształcąca dowódców rewolucyjnego 
wojska — tzw. K ursy Czerwonych Dowódców. Przeniesiono je do Smo­
leńska i przem ianowano na Szkołę Czerwonych Kom unardów. Pierw szy 

•zastęp m łodych dowódców dała szkoła wojskom rew olucyjnym  26 lipca, 
drugi— 12 września, trzeci— 14 grudnia 1919 r. W ychowankowie tej szkoły

139 Ż o ł n i e r z  P o l s k i  n r  14 z d n ia  14(27) p aźd z ie rn ik a  1917 r. 
i39a K a len d a rz  k om un istyczny  n a  1920 r. M oskw a — S m o leń sk  1920.
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odznaczyli się w 1921 r. biorąc udział w szturm ie na zbuntow any K ron- 
sztadt, w  zdławieniu kontrrew olucyjnego buntu  Antonowa.

W ychowankiem, a następnie kom isarzem ' tej szkoły został Karol 
Ś w i e r c z e w s k i ,  żołnierz Arm ii Czerwonej, zahartow any w walce 
z wojskam i Niemiec kajzerow skich, Krasnowa i Denikina.

W A rm ii Czerwonej w  walce z in terw encją i w ew nętrzną kontrrew o­
lucją dojrzał jako  dowódca i rew olucjonista K onstanty R o k o s s o w s k i .  
Za bohaterstw o w  w alce z Kołczakiem na froncie uralsko-syberyjskim
i agentem  Japonii baronem  Ungern von S ternberg został on nagrodzony 
dwoma orderam i Czerwonego Sztandaru i orderem  Czerwonego Sztan­
daru  Mongolskiej Republiki Ludowej.

Najw ybitniejsi rewolucjoniści polscy wzięli udział w  tworzeniu aparatu  
państwowego młodej republiki radzieckiej.

Feliks D z i e r ż y ń s k i  m ianowany 20 grudnia 1917 r. po zamor­
dowaniu Uryckiego przewodniczącym W szechrosyjskiej Komisji Nadz­
wyczajnej do W alki z K ontrrew olucją i Sabotażem stał na najbardziej w y­
suniętym  posterunku walki z reakcją. Ju lian  M a r c h l e w s k i ,  zwol­
niony na żądanie rządu  radzieckiego z niemieckiego obozu koncentracyj­
nego, został w ybrany w lipcu 1918 r. członkiem Centralnego Kom itetu 
Wykonawczego Rad Delegatów Robotników, Chłopów i Czerwonoarm i­
stów. Bronisław W e s o ł o w s k i  — jeden z założycieli SDKPiL został 
odpowiedzialnym pracow nikiem  Centralnego K om itetu Wykonawczego 
Zjazdu Rad, sędzią Najwyższego T rybunału Republiki Radzieckiej. W in­
centy M a t u s z e w s k i  i J a n  T a r w a c k i ,  jedni z n a js ta r­
szych członków SDKPiL brali udział w budowie władzy radzieckiej na 
Syberii, S tanisław  B e r  s o n  i Stanisław  K u l e s z y ń s k i  — na 
Białorusi i Litwie, Zbigniew F a b i e r k i e w i c z  — utalentow any1 
dziennikarz, redaktor w ydaw nictw  SDKPiL w Rosji — piotrogrodzkiej 
T r y b u ‘n  у i mińskiego M ł o t a ,  czynnie współpracował z Kom i­
sariatem  Polskim, redagował jego organ W i a d o m o ś c i  K o m i ­
s a r i a t u  P o l s k i e g o .

W szeregach pa rtii kom unistycznej, partii Lenina i Stalina, hartow ali 
się działacze SDKPiL i PPS-lewicy, wyzbywali się dotychczasowych błę­
dów. W walce z in terw encją i w ew nętrzną kontrrew olucją rosły kadry  
bojowników o Polskę Ludową.

Niemieckie władze okupacyjne i burżuazja polska obawiały się bojow­
ników, k tórzy dojrzeli w ogniu rewolucji. Mimo wielokrotnej interw encji 
rządu radzieckiego, k tó ry  zarówno podczas konferencji pokojowej
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w Brześciu, jak po zawarciu pokoju domagał się od władz okupacyjnych 
zgody na powrót uchodźców, granica pozostawała zam knięta.140

Rada Regencyjna zachowywała milczenie. Tłumaczy je nam  K u r i e r  
W a r s z a w s k i  w artykule wstępnym : „W rócą oto znękane masy
uchodźców, krocie zdezorientowanego żołnierza polskiego, zarażone 
„maksym alizm em  rew olucyjnym “... Obawiamy się, że większość 
włościaństwa i p ro letaria tu  naszego przebywającego w Rosji poddana na­
porowi sił mimowiednie i świadomie wyw rotow ych nie ocali swego na­
rodowego realizm u i zdrowego rozsądku.“ 141

Do pokory wobec decyzji władz niemieckich, cierpliwości i spokoju 
naw ołuje znękanych wygnańców arcybiskup Mohylowa, tłum acząc otw ar­
cie stosunek władz okupacyjnych do spraw y pow rotu uchodźców ich oba­
wą przeniesienia ruchu rewolucyjnego („nieporządków“) z Rosji do 
Polski.142

Burżuazja boi się rewolucyjnego doświadczenia mas, szkoły w ojny do­
mowej. Nawet po powstaniu Państw a Polskiego boi się ona otworzyć gra­
nice przed setkam i tysięcy stęsknionych za ziemią ojczystą wygnańców.

23 grudnia 1918 r. K om isariat Ludowy Spraw Zagranicznych zwraca 
uwagę rządow i polskiem u na koncentrację przy granicy olbrzym iej masy 
uchodźców czekających na powrót do k ra ju .143 Przypom ina o losie 
uchodźców 7 stycznia 1919 r .144, 10 lutego 1919 r.,145 15 kw ietnia 1919 r ., '1“ 
25 kw ietnia 1919 r.147 itd. Rząd polski odpowiada milczeniem. Praw o w yg­
nańców powrotu do ojczyzny jest niew ątpliw e, hum anitaryzm  rządu ra ­
dzieckiego troszczącego się o obywateli polskich — oczywisty. A jednak 
milczy rząd Moraczewskiego, milczy rząd Paderewskiego. Burżuazja pol­
ska usiłuje kordonem  straży odgrodzić się od w pływ u rewolucji.

Lecz Rady w Warszawie, Lublinie, Dąbrowie, Gw ardia Zagłębiowska, 
Chłopska Republika Tarnobrzeska, pochody bezrobotnych świadczyły
o tym, że żadne granice nie zdołają zasłonić młodego św iata socjalizmu

140 W agę p ro b lem u  p o w ro tu  uchodźców  docen im y w  całej pełn i, gdy u w zg lędn i­
m y, że w  R osji n rzebyw ało  podów czas ponad  2 m iliony  P o laków .

141 C y tu ję  w ed łu g  a r t . „Z okopów  Sw. T ró jcy “. T r y b u n a  n r  1 z dn. 28(15) 
styczn ia  1918 r.

112 E c h o  P o l s k i e  n r  67 z dn. 14 k w ie tn ia  1918 r.
i·« C zerw ona K sięga. Z b ió r doku m en tó w  dyp lom atycznych  do tyczących  ro sy jsk o - 

po lsk ich  s to sunków  od 1918 do 1920 r., d o k u m en t n r  15, s. 31.
144 T am że, d o k u m en t n r  20, s. 37.
145 T am że, d o k u m en t n r  28, s. 44.
116 T am że, d o k u m en t n r  40, s. 57.
117 T am że, d o k u m en t n r  44, s. 61.

Przegląd H istoryczny — 5
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przed oczami mas pracujących krajów  kapitalistycznych. P ro le tariat pol­
ski w  1918 r. staw ał do walki o Polskę Ludową, m ając przed sobą wielki 
wzór Rewolucji Październikowej. W jego pierwszych szeregach szli bo­
jownicy zwycięskiego Października: „Tysiące polskich robotników po­
w racających z Rosji do ojczyzny przenoszą i do nas iskry tego wspania­
łego rewolucyjnego ipożaru, k tó ry  objął Rosję proletariacką“ — pisze Za­
rząd Główny SDKPiL w itając VI zjazd Rad.148

148 T ry b u n a  n r  212(240), z dn. 9 lis topada  1918 r.
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рардова и свеклосахарных заводов Варшавского промышленного округа пока­
зывает, какие чудовищные размеры и формы принимает в условиях быстрого 
роста промышленности капиталистическая эксплоатация. Структуру нового клас­
са, пролетариата, автор пытается показать на примере Варшавы, которая на пе­
реломе 70-ых и 80-ых лет XIX ст. превращается окончательно из шляхетско-ме­
щанского феодального города в капиталистическую столицу польского народа. 
В состав варшавского пролетариата рядом с основной массой иммигрирующих 
в промышленность выходцев из крестьян вошло значительное количество обед­
невших ремесленников и известная группа деклассированной мелкой шляхты. 
В этой среде живы традиции патриотической конспирации Красных и повстан­
ческой борьбы 1863 г., что имело известное значение в период складывания иде­
ологии рабочего класса.

В дальнейшем на материалах Варшавского промышленного округа автор зани­
мается анализом положения польского пролетариата, особенно вопросом о влия­
нии крупной стачки 1883 г. в Жирардовской бумаго-прядильной фабрике на уро­
вень заработной платы,

Автор показывает, что успешное сопротивление наступлению буржуазии ока­
зали именно те группы рабочего класса, которые благодаря пропаганде „Проле­
тариата” быстрее осознали свои экономические и политические интересы и соли­
дарно поднялись на борьбу за улучшение своего быта, за осуществление великих 
исторических задач своего класса.

В итоге своего расследования автор констатирует, что основные социально- 
экономические предпосылки для возникновения революционного рабочего движе­
ния сложились в Польше, на примере Варшавы и варшавского промышленного 
района, на рубеже 1870 и 1880-ых лет.

ВАЛЕНТИНА НАЙДУС 

УЧАСТЬЕ ПОЛЯКОВ В ОКТЯБРЬСКОЙ РЕВОЛЮЦИИ 

(Ко дню 35-ой годовщины Октябрьской Революции)

Февральская Революция свергнув царизм открыла перед польским народом 
перспективу социального и национального освобождения. На это указывало по­
слание польскому народу, принятое по предложению большевиков Петроград­
ским Советом Рабочих и Солдатских Депутатов. Быстрый ход революционных 
событий активизовал издавна работающих в России польских рабочих, а также 
массу польских беженцев, эвакуированных во время войны в глубь России. Во 
время Февральской Революции в Москве и Петрограде состоялись массовые 
польские митинги и демонстрации. На основании приобретенной законности в 34 
городах, преимущественно в промышленных центрах, возникают польские рево­
люционные организации соцйаль-демократической группы СДКПиЛ (Socjaldemo­
kracja. Królestwa Polskiego i Litwy). Они сотрудничали с большевиками, а когда 
партия большевиков в апреле 1917 г. приступила к выполнению ленинско-ста­
линского плана перерождения буржуазно-демократической революции в социа­
листическую, они соединились с большевиками по организации, гарантируя та­
ким образом единство действий польского пролетариата с русским в России. 
Один из основателей СДКПиЛ Феликс Дзержински на VI съезде партии больше-
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ё й к о в  в августе 1917 г. был избран членом Центрального Комитета, а 16/29 октя­
бря был определен в партийный центр, который под руководством Сталина орга- 
ннизовал вооруженное восстание в Петрограде.

В победе социалистической революции в России, в ее воздействии на междуна­
родное движение СДКПиЛ усматривала путь к освобождению и объединению 
польской нации, к миру, демокрации и социализму.

В польской рабочей среде в России бок о бок с группами СДКПиЛ возникали 
секции ППС — левицы. Руководители ППС — левицы в России приветствовали 
Февральскую Революцию, но не заметили близкой возможности социалистической 
революции и неприготовились к перерождению буржуазной революции в социа­
листическую. Местные организации ППС — левицы в рабочих центрах везде там, 
где сказывалось сильное влияние партии большевиков, где действовали влия­
тельные группы СДКПиЛ, приближались к революционной борьбе. Под давле­
нием своих низов в ППС — левице происходила знаменательная эволюция от на 
половину меньшевистских до революционных большевистских позиций.

Польская буржуазия, устрашенная быстрым ростом революционной борьбы, 
участием в ней польского пролетариата, активизацией широких масс польских 
беженцев, не отважилась летом 1917 г. явно выступить против революции. Ее 
группы от НД (Narodowa Demokracja) до ППС — фракции (PPS — frakcja) вклю­
чительно провозглашали лозунг мнимой нейтральности, пытались отгораживать 
польские рабочие массы от русской революции путем усиленной националистиче­
ской пропаганды. Одновременно они развивали широко задуманную организа­
ционную деятельность, стараясь привлечь польские трудящиеся массы к буржу­
азным обществам. При содействии русского Главного Штаба и дипломатических 
представителей Антанты польская буржуазия организовала собственные воору­
женные силы (в первую очередь I Корпус Довбора-Мусницкого) целью которых 
было изолировать солдата-поляка от русской революционной армии и использо­
вать его для защиты имений польских помещиков Белоруссии и Украины от бо­
рющихся за землю крестьян, а в дальнейшем после возвращения на родину, для 
братоубийственной борьбы с польским трудящимся народом.

Поползновениям польской реакции противостояло массовое движение солдат, 
выражающееся в многочисленных резолюциях, протестующих против образова­
ния военных сил польской контрреволюции. Во время съезда польских военных, 
который был организован НД (Narodowa Demokracja) поднялась на борьбу оппо­
зиция. В I Корпусе Довбора-Мусницкого среди рядовых волнения не прекраща­
лись. Белгородский полк высказался за власть советов.

Победоносное октябрьское восстание передало всю власть в руки рабоче- 
крестьянского правительства с Ленином и Сталином во главе.

Декретом о мире советское правительство извещало всех, что оно готово на­
чать переговоры о заключении мира без аннексии и контрибуции, основанного на 
праве самоопределения народов. Роспубликованная 3.16.Х.1917 г. декларация при­
знавала за всеми народами б. Царской Империи право к самостоятельному опре­
делению своей судьбы. Во время мирных переговоров в Брест-Литовске 30.XII. 
1917 Г./12.1.1918 г. советское правительство потребовало эвакуации из Польши не­
мецких войск, упразднения навязанных оккупантом учреждений, предостваления 
польскому народу возможности решений в области своего международного поло­
жения и государственного строя. 23.VIII/5.IX.1918 г. советское правительство де­
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нонсировало трактаты о разделах Польши и еще раз подтвердило право поль­
ского народа к объединению и независимости.

Судьбой двухмиллионной с лишком массы польских беженцев в России занял­
ся Комиссариат по польским делам, созданный при руководимом товарищем Ста- 
лином Нар. Комиссариате по делам национальностей. Советское правительство 
поручило Комиссариату по польским делам попечение о памятниках польской 
национальной культуры. Ему должны были передаваться библиотеки, галлереи 
картин, архивы, научные коллекции, церковная утварь и т. п. На его попечение 
были эвакуированные из Царства Польского предприятия и разного рода учреж­
дения. Под его руководством организировалась в России польская школьная 
сетка.

Польские трудящиеся массы приняли активное участие в установлении совет­
ской власти и в стройке советского государственного аппарата.

Самые выдающиеся вожди польского пролетариата Ф. Дзержински, Ю. Мар- 
хлевски, Б, Вэсоловски заняли ответственные государственные посты. Члены 
СДКПиЛ и ППС — левицы активно работали в Комиссариате по польским делам.

Польская буржуазия сбросила маску нейтральности. Ведет шпионскую и дивер­
сионную работу. Организует все новые вооруженные отряды для борьбы с рабо­
че-крестьянской республикой, передает команду над ними самым злейшим вра­
гам польской нации — Корнилову и Колчаку, англо-американским оккупантам 
в Мурманске и царско-немецким оккупантам Польши, Белоруссии и Украины, 
Но декрет о мире, о земле для крестьян и декларация о правах народов России 
заговорили к их собственным солдатам.

Растут и укрепляются польские революционные военные части: Красный полк 
революционной Варшавы, 4-ый Варшавский полк, Люблинский стрелковый полк, 
Седлецкий стрелковый полк, Мазовецкий полк красных улан, Варшавский полк 
красных гусар. Поляки составляют большинство в Сувальском, Гродненском, 
5 Виленском полках. Польские по составу были основные кадры и команда За­
падной Дивизии Красной Армии.

В разгаре революции' на фронтах гражданской войны росли и закалялись 
польские коммунисты, дабы после возвращения на родину стать в первых рядах 
польского пролетариата, борющегося за Народную Польшу, за рабоче-крестьян­
ское правительство.

ТАДЕУШ ЛЕВИЦКИ

СЛАВЯНСКАЯ КОЛОНИЗАЦИЯ И СЛАВЯНСКИЕ РАБЫ 
В МУСУЛЬМАНСКИХ СТРАНАХ ПО ДАННЫМ СРЕДНЕВЕКОВЫХ 

АРАБСКИХ ПИСАТЕЛЕЙ

Почти в самом начале существования калифата на его территории появляются 
довольно многочисленные группы славян, которых арабы называют Saq.lab или 
Siqlab (множ. число Saqali'ba), что связано с византийским определением и сред­
не-латинским Sclavi. Среди этих пришельцев с одной стороны находятся не­
большие группы вольных поселенцев, а с другой — гораздо более многочисленная 
масса рабов.

Славянские переселенцы появляются на территории арабского государства уже 
во второй половине VII ст. Автор имеет здесь ввиду македонских славян, пере­
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qu’elle était, se transforme en cité capitaliste. A côte de la masse d’immigrés 
campagnards, constituant fondamental du prolétariat de Varsovie, il y entre un 
grand nombre d’artisans paupérisés et un certain groupe de nobles appauvris. Dans 
ce milieu les traditions des luttes insurrectionnelles, et des conspirations „rouges“ 
de 1863 sont encore vivaces, ce qui aura son importance à l’époque où l’idéologie 
de la classe ouvrière va sé former.

En étudiant plus loin la situation du prolétariat polonais, l’auteur relève les for­
mes brutales d’exploitation pratiquées par la bourgeisie, le nombre élevé d’accidents 
de travail, les salaires exsceptionnellemnt bas, et tendant encore à baisser, une 
mortalité élevée etc. Elle souligne que l’offensive de la bourgeoisie rencontre la 
résistance victorieuse de certains milieux ouvriers mûris plus rapidement grâce à la 
propagande exercée par l ’organisation du „Prolétariat“, qui entrèrent en lutte pour 
de meilleures conditions d’existence.

Dans son résumé final l’auteur constate que les conditions pour la naissance d’un 
mouvement ouvrier révolutionnaire se préparaient en Pologne, en premier lieu 
à Varsovie, aux approches de 1880.

WALENTYNA NAJDUS

LES POLONAIS DANS LA RÉVOLUTION D’OCTOBRE 
(pour le 35. anniversaire de la Révolution d’Octobre)

La révolution de Février, en renversant le gouvernement des tsars, ouvrait à la 
nation polonaise la perspective de la délivrance sociale et nationale. Le manifeste 
adressé à la nation polonaise sur l’initiative des bolcheviks par le Conseil des 
Délégués Ouvriers et Soldats de Petrograd l’indiquait clairement. Le développement 
rapide des événements révolutionnaires mit en acti vite les ouvriers polo­
nais qui depuis des années avaient travaillé en Russie, ainsi que la masse des 
réfugiés polonais évacués durant la guerre au fond de ce pays. Pendant la révolution 
de Février de grandes assemblées et des manifestations polonaises eurent lieu à 
Petrograd et à Moscou. Profitant de la légalité fraichement acquise, des organi­
sations révolutionnaires social-démocratiques polonaises du groupe SDKPL surgirent 
dans 34 villes, pour la plupart centres d’industrie. Ces organisations collaboraient 
avec les bolcheviks, et lorsque en avril 1917 le parti bolchevik initia la réalisation 
du plan de Lénine et Staline tendant à transformer la révolution bourgeoise- 
démocratique en une révolution socialiste, les groupements polonais se réunirent à 
lui pour assurer de cette manière l’unité d’action du prolétariat polonais et russe en 
Russie. L’un des fondateurs du SDKPL, Félix Dzierżyński, fut élu membre du 
Comité Central au Vl-me congrès du parti bolchevik, en- août 1917 et le 16 (29) 
Octobre il fut appelé au Groupement du Parti, qui organisait sous la direction de 
Staline l’insurrection armée à Petrograd. La SDKPL apercevait dans le triomphe 
de la révolution socialiste en Russie, dans son action sur le mouvement ouvrier 
international, le chemin menant à la liberté et à l’union de la nation polonaise, 
à la paix, à la démocratie et au socialisme.

Dans les milieux ouvriers polonais en Russie les sections du PPS de gauche se 
formaient côte a côte avec les organisations du SDKPL. Les milieux dirigeants du 
PPS de gauche accęuilliręnt avec joie la révolution de Février, mais n ’apperçurent
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pas la proche perspective d'une révolution socialiste en Russie, ne s’adaptèrent pas 
à l'idée d'une transmutation de la révolution bourgeoise en révolution socialiste. Les 
organisations du PPS de gauche dans les milieux ouvriers, là surtout où l'influence 
du parti bolchevik prévalait, où des groupes influents du SDKPL étaient actifs, 
se rapprochaient de la lutte révolutionnaire; la pression exercée par la masse des 
membres sur les dirigeants fit avancer le PPS de gauche en Russie de parti de 

•  centre et à demi-menchévik qu’il était, vers la position révolutionnaire des bolche­
viks. La bourgeoisie polonaise effrayée du progrès rapide de la lutte révolutionnaire, 
de la part qu’y prenait le prolétariat polonais, de l’activité développée au sein de la 
masse des réfugiés polonais, n ’osa pas, pendant l’été 1917, prendre position franche­
ment contre la révolution. Ses groupements, depuis la ND jusqu’a la PPS-fraction 
inclusivement, affichaient la neutralité. A l’aide de la propagande nationaliste elle 
s’efforçaient de détacher les masses ouvrières polonaises de la révolution russe, en 
développant en même temps une activité d’organisation de large envergure pour 
attirer les ouvriers polonais dans les associations bourgeoises. Avec l’aide du Quartier 
Général russe et des représentants diplomatiques de l’Entente, la bourgeoisie po­
lonaise organisait une force militaire propre (en premier lieu le I Corps de Dowbor 
Muśnicki), pour séparer le soldat polonais de l’armée révolutionnaire russe, et 
l’employer à la défense des grandes propriétés polonaises en Russie Blanche et en 
Ukraine contre les paysans luttant pour la terre, et plus tard, dans le cas où l’armée 
rentrerait en Pologne, à une lutte fratricide contre le peuple polonais.

La masse des soldats s’opposa à ces dessins des réactionnaires polonais. De nom­
breuses protestations- furent votées contre la formation d'une force armée polonaise 
contre-révolutionnaire. Ä une assemblée de militaires convoquée par les Démocrates 
Nationaux une opposition éleva la voix. Dans le I Corps de Dowbor Muścicki la 
desaffection ne cessait de gronder parmi les soldats. Le régiment de Bielgorod se 
prononça pour le pouvoir des Soviets.

L’insurrection victorieuse d ’Octobre remit tout le pouvoir aux mains des soviets, 
du gouvernement - des paysans et des ouvriers, dirigé par Lénine et Staline. Le 
gouvernement soviétique annonça par son décret sur la paix qu’il était prêt à con­
clure une paix sans annexion et sans contribution, fondée sur le droit des peuples 
à disposer d ’eux-mêmes. La déclaration des droits des nations en Russie, publiée le 
3 16) Novembre 1917, reconnut le droit de toutes les nations composant l’empire des 
tsars, de décider librement de leur sort. Au cours des pourparlers de paix à Brześć, 
le 30 Décembre 1917 (12 Janvier 1918), le gouvernement soviétique exigea que les 
troupes allemandes et les institutions imposées par l’occupation fussent retirées de Po­
logne et que la nation polonaise reçoive la possibilité de décider de sa situation in ter­
nationale et de la constitution de son état. Le 23 août (5 septembre) 1918 le Gouver­
nement des Soviets dénonça les traités de partages et déclara encore une fois le 
droit de la nation polonaise à l’unification et à l’indépendance. Le Commissariat des 
affaires polonaises, organisé auprès du Commissariat pour les Nationalités dirigé 
par Staline, s’occupa du sort de la foule de deux millions de réfugiés polonais en 
B.ussie. Le gouvernement soviétique confia au Commissariat des affaires polonaises 
le soin de veiller sur les reliques de la culture nationale polonaise. On devai lui 
transm ettre les bibliothèques, les galeries de peintures, les archives et collections 
scientifiques, les ornements liturgiques etc. Les entreprises et les institutions évacuées
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de Pologne Russe se trouvaient sous sa charge et c’est sous sa direction que l’on fonda 
tout un réseau d’écoles polonaises en Russie.

Les masses ouvrières polonaises prirent une part active à l’institution du pouvoir 
soviétique et à l’organisation de l’appareil gouvernemental Soviétique.

Les chefs les plus éminents du prolétariat polonais tels que F. Dzierżyński, 
J. Marchlewski, В. Wesołowski occupèrent dans l’état des postes de haute responsa­
bilité. Les membres du SDKPL et du PPS de gauche travaillaient activement dans 
le Commissariat pour les affaires polonaises.

Cependant la bourgeoisie polonaise jeta le masque de la neutrallité; elle entreprit 
une activité d’espionnage et de diversion. Elle formait continuellement de nouvelles 
unités militaires contre la République des paysans et des ouvriers, elle les soumettait 
au commandement des pires ennemis de la nation polonaise, de Korniłow et de Kol- 
czak, des occupants américains de Murmańsk, des occupants allemands de la Po­
logne, de la Russie Blanche, de l’Ukraine. Pourtant les décrets sur la paix et la 
terre, et la déclaration des droits des peuples en Russie émouvaient ses propres 
soldats.

Il se formaient cependant des unités militaires-révolutionnaires polonaises: le 
Régiment Rouge de la ville révolutionnaire de Varsovie, le Régiment des Chasseurs 
de Lublin, le Régiment des Uhlans Rouges Mazoviens, le Régiment des Hussards 
Rouges de Varsovie. Ces unités ne cessaient de croître et de se fortifier. Les Polonais 
étaient en majorité dans les régiments de Suwałki, de Grodno, dans le 5-me régiment 
de Wilno. Les principaux cadres et le commandement de la Division ouest de l’Armée 
Rouge étaient également polonais.

Au cours de la révolution, sur les fronts de la guerre civile les communistes po­
lonais croissaient et s’aguerrissaient afin que, rentrés dans le pays, ils puissent 
marcher au premier rang dans la lutte du prolétariat pour une Pologne démocratique 
et un gouvernement des ouvriers et des paysans.

TADEUSZ LEWICKI

LA COLONISATION SLAVE ET LES ESCLAVES SLAVES DANS LES PAYS 
MUSULMANS D’APRÈS LES ÉCRIVAINS ARABES DU MOYEN-AGE

Dans les premiers temps de l’existence du Califat et presque â son début, on voit 
apparaitre dans les pays qui lui sont soumis des groupes assez nombreux de Slaves, 
auxquels les Arabes donnent le nom de Saqlab ou Siqlab (au pluriel Saqaliba), une 
appellation analogue â l ’expression latine Sclavi. Cette population de nou­
veaux venus se composait d ’une part de petits groupes de colons Slaves 
libres, d’autre part d’une masse beaucoup plus nombreuses d’esclaves. Les colons Sla­
ves font leur apparition sur les territoires de l’état arabe dés la seconde moitié du 
V lI-e siècle. Il s’agit ici de Slaves macédoniens, établis en Asie Mineure par le gouver­
nement byzantin pour combattre les Arabes. Ces Slaves cependant passaient parfois 
en masse du côté des Arabes qui les établissaient en groupements compacts dans 
la Syrie du Nord. Il se peut du reste que certains de ces groupes syriens se ra tta ­
chent par leur origine aux Slaves de l’est, enlevés par les Arabes dans la première




